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hntrola kaszto# W i t a n i a  
śhuadzona przez związlTzawodowe 

^ H^C.2®raJ zebrała się w Warszawie na pierwszym posiedzeniu Związkowa 
Cft27Sja Kontroli Kosztów Utrzymania powołana ostatnio, na XVI  Plenum 
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danymi globalnymi, które 
z natury rzeczy wypacza­
ją obraz rzeczywistości. Po 
trzebne są analizy uwzględ 
niające strukturę wydat­
ków różnych typów ro­
dzin, różnych środowisk za 
wodowych i społecznych. 
Nie można poprzestawać 

w sposób jawny, tak by 
opinia społeczna mogła 
ocenić wiarygodność tych 
danych. 

Dyskusja nie pozbawio­
na była kontrowersji, ście 
rały się w niej bowiem czy 
sto teoretyczne i doraźne 
praktyczne punkty widzę-

po |0vvi«ka* n i e z a ] e ż n e g o  sta stępność konkretnych to- nego ruchu ochrony'inte-
^ ł a c h

W  
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w e  mają możliwości zbie­
rania bogatego, bardzo cen 
nego materiału informacyj­
nego Dochodzącego bezpo­
średnio z zakładów pracy, 
że środowiska zamieszka­
nia rodzin pracowników. 

W taki sposób powinny 

no - gospodarczym. Propo 
nowa no powołanie związko 
wego instytutu, który zaj­
mie się badaniami warun­
ków bytu ludności. 

Za najpilniejsze jednak 
zadanie komisji uznano 
podjęcie intensywnych 

głównych kierun- powstać związkowe wśkaź  D r a c  n a d  przygotowaniem 

jednak irzyflWItanł kosztów Muszą 
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'Egiiu Klubu Poseł 
CzW , P R  Przewód ni-
Kr  £ Biura Politycz 

lov , pZPR, przewod-
d ^ U n  b u  ~ Andrzej 

L>tarni rządowymi a ko-

.Po]ftycfnegoCZ*KC prezes NK ZSL — Stani 
- l  Wicepremier Kazi- ~ł" 

przedstawił też najważniej  
sze kierunki działań rzą­
du. Omówiono również 
sprawy,' związane z porząd 
kiern dziennym posiedze­
nia Sejmu W dyskusji  
głos zabrali posłowie: Je­
rzy Korzonek, Ryszard Na.i 
sznęrski, Jerzy Bukowski 
(bezp.), Halina Koźniew-
ska (bezp.). Zdzisław Cze-
sze.jko-Sochacki, Janina, 
Łcgowska, Piotr Skorzexv-
ski, Jerzy Zygmsnowski i 
Stanisław Baranik. 
. W zebraniu Klubu Poseł 

skiego ZSL wziął udział 

8 a rclkow! ski, który 
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sław Gucwa. Przewodni­
czący klubu — Longin Ce 
giclski omówił aktualną sy 

1 tuację społeczno - ekono­
miczną k r a j u  oraz sprawy 
związane z plenarnym po 
siedzeniem Sejmu. 

Na zebraniu Klubu Po­
selskiego  1 CK SD przewód 
niczący SD — Tadeusz Vt 
Młyńczak przedstawił stano 
wisko polityczne stronnic­
twa wobec aktualnej s y t m  
cji w kra ju .  Omówiono spia  
w y  związane z posiedzeniem 
Sejmu i udziałem posłów 
SD w debacie plenarnej. 
Obrady prowadził prze­
wodniczący klubu — Piotr 
Stefański. (PAP) 
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^ybrzeia gdańskiego 
W r̂v̂ ium 4 ,  września 1980 r. odbyło się posiedzenie 
rU u^ńsk Wojewódzkie) Rady Związków Zawodowych 
tv zWinu n a  którym oceniono aktualną sytuację w 
<6 .Podst

qzkowym w zakładach pracy Wybrzeże. Za głów 
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° lnir>0Cić przekonanie, że związki zawodowe sq 
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"reprezentantem ich interesów. Gwaran-
nJć I 6  dla takiej roli ruchu zawodowego przy 
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"Vsłłfij ^yjątkowym znaczeniu, który zadecyduje o 
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 0 | '  ruchu zawodowego w Polsce i jego miej-
d i m i e  demokracji socjalistycznej. Szeroko i 

ty i *Wio i U s ' a  w e  wszystkich środowiskach i ogni-
Wy<"h p o z w o l i  n a c ? a ć  tej ustawie oczekiwa-
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Q r l ^ .Postulatów. Zostały one przekazane woje-W|q ;e gęj "«aiuiatow. xosiaiy one praeKiuone woje— 

Si >n, °nskl'emu, Komisji Rządowej i resortom. Obo-
'h,0r Q l ystkich instancji związkowych jest teraz 
lv,| ^trola przebiegu ich realizacji oraz stałe 

fei^Q*016 ° n i m  ^afóg pracowniczych. Uczymy tu 
S l N ®  n °  . wrażliwość społeczna i zdecydowane 
X e 1 h 0kr<^? r ° ' 3 o w a n e 9 o  oktywu zakładowego, który 

dawał przykłady bezinteresownego za 

2 duchem „Porozumienia", zawartego w 
u 3 1  sierpnia br. każdy ma prawo do 

\ .nok wVboru przynależności związkowej. Cho-
no°ł t(?" b y  b y ł a  l o  decyzja świadoma, wywo-

\ t ^ Q J  ° j e m  chwili, lecz głębokim przemyśleniem 
^i6°Vv, D

 V c ł l  przez nowe i dotychczasowe zwigzk, 
b . r C 9 r a m ó w ,  a także celów i środków dzia 

^ ^/RZZ jest przekonane, że w rozpoczętym 
V JOWV polskiego ruchu zawodowego, majg-
V j i !  ĉizinj ^ w i e ' e  dziesiątków lat historii, wezmą 

1 hej . yszyscy, którym zależy na spełnieniu aspi-
i e '  ludzi pracy gdańskiego Wybrzeża. 

Prezydium W R Z Z  w Gdańsku 

sie, w określonych już ter 
minach. Chodzi tu zwła­
szcza o ustalenie minimum 
socjalnego, a także o traf 
ny wybór rekompensat 
wzrostu kosztów utrzyma­
nia, o podwyżki płac, eme 
rytur i rent oraz zasiłków 
rodzinnych, o warianty 
skracania czasu pracy. 

(PAP) 

10-Iecie 
banku RWPG 
10 lat temu kra je  RWPG 

utworzyły Międzynarodo­
wy Bank Inwestycyjny. 
W ubiegłej dekadzie bank 
udzielił poszczególnym kra 
jom RWPG i Jugosławii 
kredytów w wysokości prze 
szło 8 mld rubli transfero 
wych na budowę 71 obiek 
tów gospodarczych. 76,1 
procent te j  kwoty przezna­
czono na rozwój w krajach 
członkowskich bazy energe 
tycznej i paliwowej, 11,3 
procent — przemysłu che 
miernego i 3,5 proc. — tek 
stylnego, spożywczego i in 
nych gałęzi. 

Najważniejszym obiek­
tem zbudowanym ze środ­
ków banku w latach 1970— 
—79 był orenburskj kom­
pleks gazowy, a także gazo 
ciąg z Orenburga do euro­
pejskich kra jów RWPG. 
przekazany do eksploatacji 
w ub. roku. W latach 
1971—79 przedsiębiorstwa 
wyniesione , dzięki fundu­
szom Międzynarodowego 
Banku Inwestycyjnego w y  
eksportowały do krajów 
RWPG wyroby wartości 
5,5 mld rubli transfero­
wych. 

(PAP) 

K. Waldheim o Konferencji 
Prawa Morza 

Sekretarz generalny porozumienie zostanie 
ONZ, Kurt Waldheim po- osiągnięte, konwencja zo-
informował, że ostatnia run stanie podpisana w Cara-
da rozmów nad projektem cas. 
prawa morza dała pomyśl­
ne rezultaty i można ocze 
kiwać podpisania w przy­
szłym roku ogólnej kon­
wencji. Pierwsze w historii 
prawo morza będzie umo­
wą o rozdziale uprawnień 
do mórz i oceanów, zajmu 
jących dwie trzecie naszej 
planety. 

W oświadczeniu złożo­
nym z okazji zakończenia 
w Genewie IX sesji Konfe­
rencji Prawa Morza, Wald 
heim określił rozmowy ja­
ko najbardziej  zażarte ne­
gocjacje, jakie kiedy­
kolwiek prowadzono pod 
auspicjami t e j  świato­
w e j  organizacji. Za n a j  
większy sukces uznał se 
kretarz generalny porozu­
mienie w kwestiach doty­
czących powołania między 
narodowego zarządu dna 
mórz i oceanów. 

Kolejna sesja konferencji 
ma odbyć się w Nowym 
Jorku w pierwszym półro­
czu 1981 r. Gdy ostateczne 

(PAP) 

Posiedzenie 
Centralnej Komisji 
Porozumiewawczej 
Partii i Stronnictw 
Politycznych 
W dniu 4 bm. odbyło się 

posiedzenie Centralnej Ko 
misji  Porozumiewawczej 
Partii i Stronnictw Poli­
tycznych. 

W spotkaniu udział wzię 
li ze strony: KC PZPR 
— Edward Gierek, Henryk 
Jabłoński, Józef Pińkow-
ski, Stanisław Kania, An­
drzej  Werblan; NK ZSL 
— Stanisław Gucwa, Emil 
Kołodziej, Józef Ozga-Mi-
chalski, Zdzisław Tomal; 
CK SD — Tadeusz W 
Młyńczak, Zbigniew Rud­
nicki, Piotr Stefański, Ta 
deusz Hałasa. 

Omówiono sprawy zwią­
zane z najbliższym posie­
dzeniem Sejrriu. (PAP) 

Zimbabwe zrywa stosunki z RPA 
Jak  donoszą z Salisbury, 

rząd Zimbabwe postanowił 
zerwać stosunki dyplomaty 
czne z reżimem Pretorii, 
utrzymując jednak nada] 
stosunki gospodarcze. W Jo 
hacinesburgu pozostanie mi 
s j a  handlowa Zimbabwe, a 
w Salisbury — przedstawi 
cielstwo RPA. Krok nowe 
go państwa afrykańskiego 
jest odpowiedzią na agre­
sywne poczynania soldate-

Prezydencka kampania 
wyborcza w USA 
Jedną z kluczowych 

spraw amerykańskiej  kam 
oanii wyborów prezydenc-
kich jest zapowiedź deba­
ty telewizyjnej kandyda­
tów na stanowisko prezy­
denta USA. W historii Sta 
nów Zjednoczonych odby­
ły się do t e j  pory jedynie 
dwie tego rodzaju debaty, 
w 1960 r. debata Kennedy 
— Nixon i w 1976 r. de­
bata Ford — Carter. Doś­
wiadczenie wykazało, że 
debaty takie mają dużą 
wagę. Wywierają one og­
romny wpływ na wybor­
ców, a kandydat uznany 
przez prasę za zwycięzcę 
debaty w każdym z wymię 
nionych wypadków okazy­
wał się potem zwycięzcą 
wyborów. Nic więc dziw­
nego, że kandydaci są tym 
razem ogromnie ostrożni i 
nie bez oporów podchodzą 
do całej sprawy. 

Na razie więc rozwija się 
debata wokół debaty. Car 
ter sprzeciwia się, ażeby 
w tym telewizyjnym poje­
dynku słownym uczestni­
czył kandydat niezależny, a 
więc Anderson. Reagan li­
cząc na to, że Anderson 
zabierze więcej wyborców 
Carterowi niż jemu, zapo­
wiedział, że bez udziału 
niezależnego kandydata do 
debaty w ogóle nie przy­
stąpi i zagroził, że podej­
mie telewizyjną dyskusję 
z Andersonem bez udziału 
Cartera. 

Na razie nie ustalono j e  
szcze czasu ani miejsca 
spotkania, choć nie ma 
wątpliwości, że do niego 
dojdzie. Można też-oczeki­
wać, że jego przebieg bę­
dzie ostry, jako że bardzo 
ostra stała się sama kam­
pania. Posypały się już 
oskarżenia o charakterze 
inwektyw i obraźliwych 
wyzwisk. Np. Reagan oskar 
żył Cartera o związki z 
Ku-Klux-Klanem, za co zo 

stał zresztą zmuszony do 
publicznego przeproszenia 
mieszkańców stanów po­
łudniowych. (PAP) 

ski RPA w południowej r%ę 
ści kontynentu przede 
wszystkim w Namibii i na 
pady na południowe obs-.a 
ry Angoli. Decyzja ta jest 
zgodna z uchwałą komite­
tu ONZ do spraw-apar.hei 
du, który domaga się 
wzmożenia sankcji wobec 
RPA i izolowania reżimu 
Pretorii na arenie między­
narodowej. 

Podobne stanowisko zaj­
muje  Zambia, sąsiadująca 
z Namibią. Rząd w Lusa-
ce ponownie zaatakował po 
litykę segregacji rasowej 
stosowanej w RPA, zapo­
wiedzią! jednak kontynuo­
wanie dotychczasowych 
kontaktów handlowych. 
Większa część towarów 
importowanych przez Zim 
bię, głównie artykułów żyw 
nościowych, je . t  dosta-C7<> 
na v ia  porty R p ^  

Groźny pożar 
w Stambule 

2. o f i a r y  ś m i e r t e l n e  i 61 b u ­
d y n k ó w  w a r t o ś c i  p o n a d  6 m i n  
d o l a r ó w  z n i s z c z o n y c h ,  t o  s k u t ­
k i  p o ż a r u .  k t ó r y  w y b u c h ł  w 
s k ł a d z i e  m a t e r i a ł ó w  c h e m i c z ­
n y c h  w S t a m b u l e .  

P r z e d s t a w i c i e l  s t r a ż y  p o ż a r ­
n e  i p o i n f o r m o w a ł ,  ż e  w a l k a  z 
s z a l e l a c y m  ż y w i o ł e m  t r w a ł a  
o k o ł o  7 g o d z i n ,  a o p a n o w a n i e  
s y t u a c j i  u t r u d n i a ł  s i l n y  w i a t r ,  
k t ó r y  r o z p r z e s t r z e n i a ł  o g i e ń .  

P o ż a r  w y b u c h ł  w stare.t c z ę ­
ś c i  S t a m b u ł u .  Z a s k o c z e n i  i 
p r z e r a ż e n i  s z a l e . i a c y m  ż y w i o ­
ł e m  l u d ż i e  u c i e k a l i  w p a n i c e .  
W s k u t e k  t e g o  k i l k a n a ś c i e  o s ó b  
z o s t a ł o  r a n n y c h .  ( P A P )  

Konferencja krajów 
azjatyckich 

W Delhi rozpoczęła się nie gospodarki, handlu, 
w czwartek druga regional- nauki i techniki, 
na konferencja szefów Komentując rozpoczeęie 
oaństw i rządów kra jów konferencji prasa indyjska 
Azji i s t refy  Oceanu,Spu- wskazuje, że niektórzy iei 

T T  , . uczestnicy ze szkoda dla 
kornego. Uczestniczą w interesów narodów w w y -
niei szefowie rządów 16 raźny snosób starana sie 
państw. Na porządku ob- narzucić delegatom tego 
rad konferencji  z n a i d *  
sie problemy współpracy  t < a fg a ńskiego"  i „kampu-
państw regionu w dziedzi- czańskiego". 

Papież Jan Paweł I I  
o rocznicy Września 

Przemawiając na cotygo­
dniowej audiencji ogólnej. 
odbywającej  się na placu 
przed Bazyliką św. Piotra, 
papież Jan Paweł II 3bm.  
przypomniał 41 rocznicę 
napaści hitlerowskiej na 
Polskę. W przemówieniu, 
wygłoszonym po polsku a 
adresowanym do przyby­
szów z k r a j u  papież na­
wiązał do ogromnych o-
•lar, jakie poniosła Polska rą agresj i  czy gwałtu z 
W czasie II wojny świato- kiejkolwiek strony. 
wej.  

przeżył straszliwą okupa­
cję, ale złożył w ofierze 6 
min swych obywateli na 
różnych frontach, w obo­
zach i więzieniach. 

Tan Paweł II zaapelo­
wał do wiernych, by mo­
dlili się o respektowanie 
w Europie i na całym świc 
cie międzynarodowego po­
rządku moralnego, o to, by 
żaden naród nie padł ofia 

(PAP) 

90 rocznica urodz in  
marszałka Polski 

M i c h a ł a  Roli-Żymierskiego 
Spotkanie w KC PZPR 

Wczoraj w Komitecie Cen 
tralnym PZPR odbyło się spot 
kanie z okazji 90 rocznicy 
urodzin marszałka Polski Mi­
chała Roli - Żymierskiego. I 
sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek złożył jubilatowi w 
mieniu Biura Politycznego 

wyrazy głębokiego szacunku 
oraz najlepsze życzenia. 

W spotkaniu uczestniczyli 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR: przewódn czg-
cy Rady Państwa PRL Hen­
ryk Jabłoński, prezes Rady 
Ministrów PRL Józef Pińkow-
ski, minister obrony narodo­
wej gen, arnrri Wojciech Ja­
ruzelski i sekretarz KC PZPR 
Stanisław Kania. 

• * • 

W Ministerstwie Obrony 
Narodowej w Warszawę od 
było się uroczyste spotkanie 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR, ministra obrony na 
rodowej gen. armr Wójcie-
cah Jaruzelskiego i kie równi 
ctwa sił zbrojnych PRL z do 
stojnym jubilatem. Wśród 
zgromadzonych znajdował- się 
współtowarzysze walki i pra­
cy marszałka Żymierskiego, 
ci, których był wychowawca 
i których promował na za­
szczytne stopn-e oficerskie. 

Witając serdecznie mars za I 
ka Żymierskiego, min. W. Ja 
ruzelski przekazał jubilatowi 
w mieniu Rady Wojskowej 
MON okolicznościowe posła­
nie. Dzisiaj towarzyszu mar­
szałku - głosi m. in. posła­
nie - oddajg wam cześć i 
honory wszyscy polscy żołnie 
rze. Życzymy dalszych długich 
lat do vego zcrewic. i wszel­

kiej pomyślności. Zapewnia­
my, że Ludowe Wojsko Pol­
skę, wierne tradycjom, za wa 
szym przykładem wypełniać 
będzie zawsze i bez reszty 
swojg zaszczytng powinność 
wobec socjalistycznej ojczyz­
ny. 

Dziękujgc za wyrazy wyso­
kiego uznana i liczne dowo 
dy wzruszającej, serdecznej 
pamięci - marszałek Żymier­
ski powiedział m. in.: „W e-
my, że wypełniliśmy i wypeł­
niać będz emy nadal nasz 
wielki, zbiorowy obowiązek. 
Życzymy więc dziś naszemu 
wspaniałemu narodow1 i na­
szej pięknej ojczyźnie, szczę­
ścia i pokoju". 

Z okazji jubileuszu 90-le-
cia urodź n marszałkowi M. 
Żymierskiemu w imieniu pol­
skiego środowiska kom bata n 
ckiego serdeczne życzeń o 
zdrowia i pomyślności w pro 
cy dla Polski Ludowej prze­
kazał minister ds kom bata n 
tów gen. dyw. Mieczysław 
Grudzień. Serdeczne życzenia 
przekazała także jubilatowi 
delegacja Zarządu Głównego 
ZBoWiD. 

Najlepsze życzenia mars za ł 
kowi M. Roli - Żymierskiemu 
przekazała delegacja Mini­
sterstwa Spraw We wnętrz-

Życzenia M Żymierskiemu 
przekazała delegacja Ludo­
wego Wojska Polskiego. 

(PAP) 

Jan Paweł II powiedział 
że wojna, która pociągnę­
ła za sobą ogromne straty 
moralne i materialne, na­
dal jest bolesną raną w 
historii narodów, zwłasz­
cza europejskich. Papież 
wyraził przekonanie, ze 
szczególnie bolesna jesl 
ona w historii narodu pol­
skiego, który nie tylko 

Wznowienie rozmów 
w sprawie Palestyny 

Jak  wynika z oświad­
czenia opublikowanego 
przez urząd izraelskiego 
premiera, Menachem Be-
gin przyjął zaproszenie 
prezydenta Jimmy Cartera 
i spotka się z nim 15 listo 
pada br. w Białym Domu 
w Waszyngtonie. 4 bm. Be 
gin telefonował do prezy­
denta USA, aby poinofrmo 
wać go o wynikach roz­
mów, jakie przeprowadził 
w Izraelu specjalny w y ­
słannik Cartera, Sol Lino 
Witz. 

Po rozmowach w Tel-
Awiwie i Kairze poinfor­
mowano, że oba państwa 
zgadzają się na wznowie­
nie ' egipsko - izraelskich 
rozmów w sprawie przy­
szłości Palestyńczyków. 
Rozmowy te zostały zamro 
•żonę przez prezydenta Sa-
data po prowokacyjnej de 
cyzji izraelskiego Knesetu 
o aneksji  Jerozolimy. Ro­
kowania w sprawie Pale­
styńczyków toczą się bez 
udziału i aprobaty samych 
zainteresowanych i zmie­
rzają do narzucenia Pale­
styńczykom f ikcy jne j  auto 

W szybkim tempie postę orki i inne przygotowania 
pują w obecnym stadium 
żniwa w elbląskich PGR. 
Dotychczas zebrano w nich 
zboża z ok. 75 proc. area­
łu i — jeśli dopisze po go 
da — jest szansa ukończę 
nia żniw do 10 bm. W koń 
cowej fazie jest sprzęt zbóż 
w PGR Frombork, ponad 
80 proc. tych plonów ze­
brano także w PGR Bra­
niewo oraz w Kombinacie 
Rolnym „Nogat". Wydaj­
ność ziarna kształtuje się 
różnie, najmniej  pomyślne 
są w tym roku plony psze 
nicy. 

W zbiorze słomy, a tak­
że przy orkach (jako trak 
torzyści) pomagają elblą­
skim przedsiębiorstwom 
PGR żołnierze WP. W 
suszeniu zbóż uczestniczą 
— obok suszarni PGR — 
również cukrownie: w No 
w y m  Stawie, Malborku i 
Starym Polu. Do Centrali 
Nasiennej z planowanych 
5300 ton dostarczono już 
ponad 3 tys. ton zbóż. 

W jednostkach elbląskie 
go ZP PGR zakończono 
siew rzepaku na 12,5 tys. 
ha. W PGR Frombork oraz 
w Kwidzyńskim Przeds. 
Gospodarki Rolnej bryga­
dy polowe rozpoczęły już 
siew jęczmienia ozimego a 
w PGR Podągi — poplo-
nów ozimych. Załoga PGR 
Orneta przystąpiła także 
do zbioru wcześniejszych 
odmian ziemniaków. 

Drugi pokos t r a w  w el­
bląskich PGR sięgnął 82 
proc. Równocześnie na łą­
kach, gdzie zbiór i odrost 
traw następuje szybciej, w 
trakcie jest trzeci pokos. 
T r w a j ą '  pilne : uprawy po-' 
żniwne, w tym podorywki, 

gleb do siewu zbóż ozi­
mych na 26 tys. ha. Czyni 
się również przygotowania 
do zbioru kukurydzy zaj­
mującej  11 tys. ha oraz bu 
raków cukrowych. Nasile­
nie ich wykopków nastąpi 
w trzeciej dekadzie wrześ 
nia. 

W pełnym natężeniu są 
również żniwa w PGR 

Tempo ich koszenia było 
osłabione przez kilka dni 
na skutek dość intensyw­
nych w przeważającej częś 
ci tego województwa de­
szczów. Na wydajność 
kombajnów ujemnie wpły 
wa też wyłożenie się po­
kaźnej części plonów. 
- Najbardziej zaawanso­
wane są zbiory w Kombi 
nacie Rolnym „Kociewie' 

woj.  gdańskiego, gdzie ze- oraz w Kombinacie PGQ 
brano ok. proc. zbóż. ® Dokończenie na str. 2 

Kosycarz 

Moli artyści ze stolicy Mozambiku — Maputo.. 
CAF - A D N  

Zaostrzenie 
stosunków 

irańsko-
—brytyjskich 
Przestępcza działalność 

władz brytyjskich wobec 
obywateli irańskich nie u j  
dzie bezkarnie — oświad­
czył przewodniczący parla­
mentu irańskiego, Hojalo-
leslam Has zim Rafsandżam, 

po odczytaniu deputowa­
nym listu jednego z irań­
skich studentów, którego 
aresztowano w Londynie 
za udział w demonstracji 
popierającej ustrój  republi 
kański w Iranie Rafsan-
dżani ocenił, że rząd bry­
ty jski  wysługuje się Sta­
nom Zjednoczonym i za­
apelował o odroczenie de­
baty na temat losu ame­
rykańskich zakładników do 
czasu uwolnienia z więzień 
zagranicznych wszystkich 
przetrzymywanych tam o-
bywateli irańskich. 

(PAP) 

Komentarz agencji „Bachtar" 
o sytuacji w Afganistanie 
> Afgańska agencja praso- komo ..przeszły na ich stro- do dalszego rozwoju gospo-

wa ..Bachtar" opublikowała nę" zajęli elektrownię w darki. likwidacji zacofania 
4 bm. komentarz, w któ- pobliżu Kabulu i przerwali — np. analfabetyzmu, a tak 
rym ostro krytykuje  za- dostawę energi elektrycz- że zapewnienia bezpieczeń-
ciiodnie rozgłośnie radiowe ne j  do niektórych dzielnic stwa państwa. 
w związku ze sposobem stolicy. Agencja „Bachtar" W komentarzu wyraża się 
przedstawiania przez nie sy wskazuje, że informacja ta zwątpienie w to. że tego 
tuacji w Afganistanie. Pod- rozminęła sie z prawda. rodzaju głosy mogłyby 
kreślą ona, że rozgłośnie Tego samego dnia rozgłos przeszkodzić narodowi af-
„Głos Ameryki"  i BBC nie n i a  BBC doniosła, że „mia- Kańskiemu w kontynuacji 
przyjmują do wiadomości  s t o  Dżalalabad, w którym demokratycznych przemian 
tego. iż w Kabulu życie stacjonuje silny liczebnie i wyraża sie przekonanie, iż 
toczy" sie normalnie, pracu- garnizon, zostało oblężone celem publikowania tego ro 
j a  przedsiębiorstwa i skle- p r z e z  powstańców" a wo- dzaju informacji jest „pod-
py, funkcjonują instytucje  kół  m i a s t a  toczą sie jakoby niesienie na duchu" ugru-
państwowe i służby komu-  p r z e z  okrągłą dobę. zażar- Powań rebelianckich. które 
nalne. działa ja bazary. Roz- te walki", przy czym coraz częściej spotykała się 
głośnie te co jakiś  czas na- „wszystkie drogi prowadza- ze zdecydowanym przeciw-
da ja  ..sensacyjne doniesie- c e  d o  Dżalalabadu zostały działaniem ze strony sił 
nia" o „nieporządkach pa-  p r z e z  rebeliantów zamino- zbrojnych republiki oraz 
nujacych w stolicy Afga-  w a n e »  aktywistów partyjnych i lu 
ni stanu" oraz o „sukcesach Aeeńcia .Bachtar" ood- dzi pracy. (PAP) 
bojowników walczacych o kreślą, że zachodnie środki 
wolność", przy czym ten masowego przekazu two-
ostatni termin oznacza re-  r z a  taki obraz sytuacji w 
beliantów występujących Afganistanie, jaki chciałyby 
przeciwko własnemu naro- widzieć, zwłaszcza teraz. 
dowi. gdy ludność kra ju  z każ-

Ostatnio „Głos Ameryki"  dym dniem przekonuje się 
rozpowszechnił informację na coraz liczniejszych przy-
o tym, jakoby „w dniach kładach o słuszności polity-
25—27 ub. m. rebelianci i ki ludowo-demokratycznej 
wojska  rządowe", które rze partii Afganistanu, dążącej 

J a k  n a s  D o i n f o r m o w a ł  d y ż u r ­
n y  s y n o p t y k  I M i G W  w G d y n i ,  
d z i ś  b e d z i e  D o g o d n i e ,  terno,  o d  
10 s t .  r a n o  d o  20—22 s t .  w 
c i ą g u  d n i a .  W i a t r y  s ł a b e  o o ł u d -
n i o w o - z a c h o d n i e .  (lt) 

9 9  Kpt. Z. Puchalski na „Mirandzie 
coraz bliżej  Gdyni 

J e ś l i  n i e  z a j d ą  ż a d n e  n i e  p r z e  ł o n i i .  s t a ł a  s i e  w ł a s n o ś c i ą  Z. ł y c h  n a  j a c h c i e  p o d c z a s  r e g a t ,  
w i d y w a n e  o k o l i c z n o ś c i ,  t o  w P u c h a l s k i e g o  w 1969 r .  P c  . M i r a n d a "  o p u s z c z a  N e w p o r t  
n a j b l i ż s z a  s o b o t ę  6 b m .  d o  p o r -  p r z e j ś c i u  g r u n t o w n e g o  r e m o n -  2. Xl. 1976 r .  k i e r u j ą c  s i e  n a  
t u  w G d y n i  z a w i n i e ,  d o  p r z e -  t u  . . M i r a n d a "  r o z p o c z ę ł a  n o w y  B e r m u d y ,  n a s t ę p n i e  M a r t y n i -
szło c z t e r o l e t n i e j  p o d r ó ż y ,  k p t .  e t a p  s w o j e j  k a r i e r y .  k e .  p r z e c h o d z i  p r z e z  K a n a ł  
Z B I G N I E W  P U C H A L S K I  n a  J a c h t  ; k a p i t a n  b i o r ą  u d z i a ł  g o S

n a ^ r k i z y ^ T a h i t i  ° W ? s p y  
j a c h c i e  . . M i r a n d a " .  S w ó j  r e j s  w t r a n s a t l a n t y c k i c h  r e g a t a c h  

a n e t l e  o k o ł o z i e m s k a  z a m k n a ł  t u l ą c y c h .  W 1973 r .  u k a z u j e  s i e  
' ' , 0 0 "  ~ n a  t e n  t e m a t  k s i ą ż k ą  Z .  P u -4. 7. 1980 r .  

W z w i ą z k u  z w p i s a n i e m  s i ę  
k o l e j n e g o  p o l s k i e g o  ż e g l a r z a  
n a  l i s t ę  t y c h .  k t ó r z y  s a m o t n i e  
p o d  ż a g l a m i ,  o p ł y n e l i  k u l ę  
z i e m s k a .  w a r t o  p r z y p o m n i e ć  
k i l k a  s z c z e g ó ł ó w  d o t y c h c z ą c y c h  
l o r l n o s t k i  i j e j  k a p i t a n a .  Z b i  

g n i e w a  P u c h a l s k i e g o ,  c z ł o n k a  
J a c h t  K l u b u  M o r s k i e g o  „ G r y f " .  

U r o d z o n y  w 1933 r .  Z b i g n i e w  
P u c h a l s k i  u z y s k a ł  d y p l o m  m a -

c h a l s k i e g o  „ M i r a n d a  p r z e z  A t ­
l a n t y k " .  

W d n i u  5.06. 1976 r .  Pu­
c h a l s k i  p o n o w n i e  s t a r t u j e  n.i 
. M i r a n d z i e "  w r e g a t a c h  „ O s  

t a r  76" r o z p o c z y n a j ą c  t y m  sa­
m y m  p i e r w s z y  e t a p  w i e l k i e g o  
s a m o t n e g o  r e j s u  d o o k o ł a  ś w i u  

T o w a r z y s t w a ,  C o o k a .  F i d ż i  
p r z e z  N o w a  K a l e d o n i e  d o c i e r a  
d o  S y d n e y  w A u s t r a l i i .  W d r o ­
d z e  p o w r o t n e j  . . M i r a n d a "  o p ł y  
w a  A u s t r a l i e  a n a s t e n n i e  k i e ­
r u j e  Sie n a  C a p e t o w n .  a b y  
t r a s a  p r z e z  W y s n e  ś w .  H e l e n y  
! A z o r y  z a m k n a ć  o k o ł o z i e m s k a  
p ę t l e  4 l i p c a  19?0 r .  N a  s k u t e k  o b r a ż e ń  c i e l e s ­
n y c h  k ł o p o t ó w  m a t e r i a l n y c h ,  
a w a r i i  j a c h t u  o r a z  s z e r e g u  
p r z y c z y n  l o s o w y c h  r e j s  Z b i g ­
n i e w a  P u c h a l s k i e g o  t r w a ł  4 ła­

d n i  a c z a s  a k t u a l  - P o  43 d n i a c h  ż e g l u g i  d o  m e -
g i s t r a  i n ż y n i e r a  n a  W y d z i a l e  t y  w N e w p o r t  ( U S A )  P u c h a l s k i  ż e g l u g i  b e z  p r z e s t o j ó w  w p o r -
M e t a l u r g i c z n y m  A k a d e m i i  G ó r -  k o ń c z y  u d z i a ł  w r e g a t a c h  n a  t a c h  w y n i ó s ł  460 d n i  a ś r e d n i a  
n i c z o - H u t n i c z e j  w K r a k o w i e ,  56 m i e j s c u  w k l a s y f i k a c j i  g e -  ż e g l o w a n i a  w y n o s i ł a  3,7 w ę z ł a ,  
a p a t e n t  k p t .  ż e g l u g i  w i e l k i e j  n e r a l n o j '  ( n a  124 s t a r t u j ą c y c h )  w t y m  c z a s i e  . . M i r a n d a "  p r z e -
w 1969 r .  i n a  15 m i e j s c u  w s w o j e j  k ł a -  b y ł a  o k o ł o  40 t y s .  m i l  m o r s k i c h  

. . M i r a n d a " ,  z b u d o w a n a  p r a w -  s i e .  z e  ś r e d n h n  p r z e b i e g i e m  o h o -
d o p o d o b n i e  w r o k u  1938 w K i -  P o  u s u n i ę c i u  a w a r i i  p o w s t a -  w y m  87 m i l  m o r s k i c h .  ( P A P )  
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Nie słabnie tempo prac żniwnych 
# D o k o ń c z e n i e  z e  s t r .  1 

M a l i n o w o ,  a n a j m o c n i e j  
o p ó ź n i o n e  — w r e j o n i e  w e j  
h e r o w s k i m  i w P G R  G o d ę  
t o w o .  W n i e k t ó r y c h  j e d n o  
s t k a c h  m .  i n .  w H a l i n o w i e  
z d a r z a j ą  s i ę  j e s z c z e  m i e j ­
s c a  p o d m o k ł e ,  w k t ó r y c h  
g r z ę z n ą  k o m b a j n y .  Z p o ­
c z ą t k i e m  p r z y s z ł e g o  t y g o d  
n i a  p l a n u j e  s i ę  w s p a r c i e  
r e j o n ó w  p ó ł n o c n y c h  c z ę ś ­
c i ą  k o m b a j n ó w  z p r z e d s i ę .  
b i o r s t w  p o ł u d n i o w e j  c z ę ś ­
c i  w o j e w ó d z t w a ,  g d z i e  ż n i  
w a  p o s t ę p u j ą  s z y b c i e j .  S u k  
c e s y w n i e  w ś l a d  z a  k o m ­
b a j n a m i ,  z b i e r a  s i ę  s ł o m ę .  

R ó w n i e ż  w g d a ń s k i c h  

P G R  z a k o ń c z o n o  s i e w  r z e  
p a k u ,  k t ó r y  z a j ą ł  4 , 5  t y s .  
h a ,  a w i ę c  z n a c z n i e  w i ę ­
c e j  n i ż  p i e r w o t n i e  p l a n o ­
w a n o .  W K R  „ K o c i e w i e "  
t r w a  j u ż  s i e w  j ę c z m i e n i a  
o z i m e g o .  W j e d n o s t k a c h  c a  
ł e g o  z j e d n o c z e n i a  p l a n u j e  
s i ę  z a k o ń c z y ć  g o  d o  1 0  
w r z e ś n i a ,  a o d  p o ł o w y  m i e  
s i ą c a  r o z p o c z ą ć  s i e w y  ż y ­
t a .  W c z e ś n i e j  z a ł o g i  P G R  
z a m i e r z a j ą  u p o r a ć  s i ę  z s i e  
w e m  n a  o k .  3 , 5  t y s .  h a  p o  
p l o n ó w  o z i m y c h ,  k t ó r e  p o ­
w i n n y  z a s i l i ć  b a z ę  p a s z o ­
w ą  w i o s n ą  p r z y s z ł e g o  r o ­
k u .  

D r u g i  p o k o s  t r a w  j e s t  

p r a k t y c z n i e  n a  u k o ń c z e ­
n i u .  W e  w s z y s t k i c h  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a c h  z a c z y n a  s i ę  
t r z e c i  p o k o s ,  p r z e p r o w a d z a  
n y  n a  m n i e j s z e j  p o  w i e r z c h  
n i  ł ą k ,  c o  j e s t  z a l e ż n e  o d  
t e r m i n ó w  p o p r z e d n i c h  
z b i o r ó w  t r a w  i o d  b i e ż ą ­
c y c h  p o t r z e b  p a s z o w y c h .  
Z b i ó r  z i e m n i a k ó w  w c z e s ­
n y c h  j e s t  n a  u k o ń c z e n i u .  

T . C h .  

Inauguracja 
w Skarżysku-Kamiennej 

W S k a r ż y s k u - K a m i e n n e j  

w w o j .  k i e l e c k i m  z a i n a u ­

g u r o w a n o  4 b m .  n o w y  r o k  

k s z t a ł c e n i a  w s z k o ł a c h  m u  

z y c z n y c h ,  p l a s t y c z n y c h  i b a  

l e t o w y c h  w c a ł y m  k r a j u .  
O g ó l n o p o l s k a  u r o c z y s t o ś ć  
o d b y ł a  s i ę  w n o w e j ,  w y ­
b u d o w a n e j  k o s z t e m  2 4  m i n  
z ł  s z k o l e  m u z y c z n e j .  

( P A P )  

Dodatkowe dostawy 
towarów z NRD 

P r z e w o d n i c z ą c y  K o m i s j i  
P l a n o w a n i a  p r z y  R a d z i e  
M i n i s t r ó w ,  w i c e p r e m i e r  
H e n r y k  K i s i e l  p o i n f o r m o ­
w a ł  p r z e d s t a w i c i e l a  P A P  
o a k t u a l n y c h  z a m i e r z e ­
n i a c h  z w i ą z a n y c h  z r o z w o ­
j e m  w s p ó ł p r a c y  g o s p o d a r ­
c z e j  i w y m i a n y  t o w a r o w e j  
m i ę d z y  P o l s k ą  i j e j  s o c j a -

Zwiększone zadania 
przed załogą PLO 

S t a t k i  g d y ń s k i e g o  a r m a ­
t o r a  l i n i o w e g o  — P o l s k i c h  
L i n i i  O c e a n i c z n y c h  — o d  
p o c z ą t k u  b r .  d o  k o ń c a  s i e r ­
p n i a  p r z e w i o z ł y  ł ą c z n i e  
3 2 0 3  t v s .  t o n  t o w a r ó w ,  d a ­
j ą c  1 4  7 5 1  m i n  zł w p ł y w ó w  
f r a c h t o w y c h .  W s i e r p n i u  
f l o t a  P L O  p r z e w i o z ł a  t y l k o  
2 6 1  t y s .  t o n  ł a d u n k ó w ,  c o  
w p o r ó w n a n i u  z t y m  s a ­
m y m  m i e s i ą c e m  u b .  r .  s t a ­
n o w i  6 2 , 4  p r o c .  p r z e w o z ó w ,  
z a ś  u z y s k a n e  p r z e z  P L O  
s a l d o  d e w i z o w e  w u b .  m .  
b y ł o  o 1 2 , 5  m i n  d o i .  n i ż s z e  
n i ż  w a n a l o g i c z n y m  o k r e s i e  
u b  r o k u .  B o w i e m  n a  s k u ­
t e k  s t r a j k ó w  s t a t k i  P L O  w 
p o r t a c h  p o l s k i c h  s t r a c i ł y  
o k .  4 0 0  „ s t a t k o d n i " .  

W t y m  c z a s i e  w p o r t a c h  e o l ­
s k i c h  i n a  i c h  r e d a c h  z n a j d o ­
w a ł o  s i e  n a j p i e r w  18 s t a t k ó w ,  
a o o d  k o n i e c  41. z a ś  23 j e d ­

n o s t k i  P L O  o c z e k i w a ł y  w pol­
s k i c h  s t o c z n i a c h  n a  r e m o n t .  

N e g a t y w n y  w p ł y w  n a  u z y s ­
k a n e  w s i e r p n i u  w y n i k i  P L O  
m i a ł a  r ó w n i e ż  b l o k a d a  n o r t ó w  
f r a n c u s k i c h  p r z e z  s t r a j k u j ą ­
c y c h  r y b a k ó w  o r a z  s t r a j k i  w 
p o r t a c h  h i s z p a ń s k i c h .  

P e w n e  s t r a t y ,  z w ł a s z c z a  
d e w i z o w e ,  k t ó r e  p o n i o s ł a  
n a s z a  g o s p o d a r k a  n a r o d o ­
w a  n a  s k u t e k  s t r a j k u  n a  
W y b r z e ż u ,  p o n a d  l l - t y s i ę c z  
n a  z a ł o g a  P L O  z a m i e r z a  
n a d r o b i ć  m .  i n .  z w i ę k s z o ­
n a  e k w i z y c j a  ł a d u n k ó w  o b ­
c y c h  p r z e w o ż o n y c h  m i ę d z y  
p o r t a m i  z a g r a n i c z n y m i  o r a z  
j e s z c z e  b a r t ł z i e j  z a o s t r z o ­
n y m  r e ż i m e m  o s z c z ę d n o ś ­
c i o w y m ,  a t a k ż e  l e p s z ą  o r ­
g a n i z a c j ą  p r a c y .  

A l e  c z y  u d a  s i ę  n a d r o b i ć  
t e  s t r a t y  — w y k a ż a  n a j ­
b l i ż s z e  c z t e r y  d n i .  

E .  M .  

Cenna p r o d u k c j a  z s u r o w c ó w  odpadowych 
W o p o l s k i c h  f a b r y k a c h  m e b l i  

p r z e r a b i a  s i ę  r o c z n i e  o k .  3« t y s .  
m e t r ó w  s z e ś ć ,  d r e w n a .  Z t e g o  
t y l k o  o k .  8,5 t y s .  m e t r ó w  p o ­
z o s t a j e  w m e b l a c h ,  r e s z t ę  s ta­
n o w i ą  o d p a d y .  O s t a t n i o  k i l k a ­
n a ś c i e  p r o c e n t  z n i c h  z a c z ę t o  
p r z e r a b i a ć  n a  d e s k i  p a r k i e t o ­
w e .  t a b o r e t y ,  s z a f e c z k i ,  s t o l i c z ­
k i  i i n n e  p o d o b n e  w y r o b y .  Dla­
c z e g o  w i ę c e j  o d p a d ó w  n i e  m o i  
n a  z a m i e n i a ć  w p r o d u k t y  p o ­
s z u k i w a n e  n a  r y n k u ?  O t ó ż  t a k a  
d z i a ł a l n o ś ć  p r z y n o s i . . .  s t r a t y .  
W ś w i e t l e  p r z e p i s ó w  w c i ą ż  j e ­
s z c z e  o b o w i ą z u j ą c y c h  o p o l s k i e  
f a b r y k i ,  n p .  p r z y  p r o d u k c j i  
p a r k i e t u  — p o  d o d a n i u  k o s z t ó w  
w y d z i a ł o w y c h ,  o g ó l n o z a k ł a d o ­
w y c h ,  r o b o c i z n y ,  m a t e r i a ł ó w  i 
z y s k u  — t r a c i  s i ę  n a  1 m e t r z e  
sześć . 4 t y s .  zł w s t o s u n k u  d o  
c e n  s p r z e d a ż y .  D o s t a r c z a j ą c  5« 

t y s  m e t r ó w  c e n n e g o  p a r k i e t u ,  
k t ó r e g o  d o t k l i w y  b r a k  w y s t ę ­
p u j e  w b u d o w n i c t w i e ,  f a b r y k )  
p o n i o s ł y  s t r a t ę  200 t y s .  zł. Są 
z a ś  r o z l i c z a n e  z z y s k u .  G d y b y  
w i ę c  z a c z ę t o  p r z e r a b i a ć  w s z y ­
s t k i e  o d p a d y  d r e w n a ,  w y n i k i  
e k o n o m i c z n e  p o g o r s z y ł y b y  s i ę  
t a k  d a l e c e ,  ż e  z n i k ł y b y  p r e m i e  
d l a  ś r e d n i e g o  n a d z o r u  i d y r e k ­
c j i .  U c h w a ł a  R a d y  M i n i s t r ó w  
w y d a n a  w t y m  r o k u  u s a n k c j o ­
n o w a ł a  p r z e k r o c z e n i a  l i m i t u  
f u n d u s z ó w  p ł a c  i z a t r u d n i e n i a ,  
j e ś l i  r ó w n o c z e ś n i e  d o s t a r c z a n a  
j e s t  s p o ł e c z n i e  u ż y t e c z n a  p r o ­
d u k c j a  z s u r o w c ó w  o d p a d o ­
w y c h  i w t ó r n y c h .  N i e s t e t y  
w c i ą ż  j e s z c z e  n i e  u k a z a ł y  s i ę  
z a r z ą d z e n i a  w y k o n a w c z e ;  n a d a l  
W i ę c  d z i a ł a j ą  a n t y b o d ź c e  u t r u  
d n i a j ą c e  p o p r a w ę  e f e k t y w n o ś c i  
g o s p o d a r o w a n i a .  ( P A P )  

W i d o k  z Z i e l o n e g o  M o s t u  n a d  M o t ł a w ą .  Fot.  Z. K o s y c a r z  

l i  s t y c z n y m i  s ą s i a d a m i  — 
n a  p r z y k ł a d z i e  N R D .  

W s p ó ł p r a c a  t a  — s t w i e r  
d z i ł  — e f e k t y w n i e  r o z w i ­
j a n a  w r a m a c h  c a ł e j  
w s p ó l n o t y  k r a j ó w  s o c j a l i ­
s t y c z n y c h ,  j e s t  j e d n y m  
i s t o t n y c h  c z y n n i k ó w  u ł a t ­
w i a j ą c y c h  r o z w i ą z y w a n i e  
s t o j ą c y c h  p r z e d  n a m i  p r o ­
b l e m ó w .  

N R D  i C S R S  n i e  t y l k o  
p r z y s p i e s z y ł y  w w i e l u  
p r z y p a d k a c h  d o s t a w y  t r a ­
d y c y j n i e  i m p o r t o w a n y c h  z 
t y c h  k r a j ó w  s u r o w c ó w ,  
m a t e r i a ł ó w  i a r t y k u ł ó w  
r y n k o w y c h ,  a l e  t a k ż e  z a o ­
f e r o w a ł y  d o d a t k o w e  d o s t a ­
w y  r ó ż n y c h  t o w a r ó w  j e s z ­
c z e  w b r .  

W t y m  t y g o d n i u  u z y s k a ­
l i ś m y  m o ż l i w o ś ć  d o d a t k o ­
w e g o  z a k u p u  w N R D  z b o ­
ż a ,  m a s ł a ,  d r o b i u ,  o d ż y w e k  
d l a  d z i e c i  i n i e m o w l ą t .  
W z b o g a c i m y  t e ż  n a s z  r y ­
n e k  i m p o r t e m  n i e k t ó r y c h  
w y r o b ó w  p r z e m y s ł u  l e k ­
k i e g o ,  z w ł a s z c z a  o d z i e ż y  i 
b i e l i z n y ,  a t a k ż e  r ó ż n y c h  
t e c h n i c z n y c h  a r t y k u ł ó w  
g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o .  

W n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  r e  
s o r t y  h a n d l u  z a g r a n i c z n e ­
g o  n a s z y c h  k r a j ó w  p r z y s t ą  
p i ą  d o  w s t ę p n y c h  r o z m ó w  
z m i e r z a j ą c y c h  d o  z a w a r c i a  
u m ó w  i p r o t o k o ł ó w  h a n ­
d l o w y c h  n a  1 9 8 1  r .  

( P A P )  

16 statków „na warsztacie" w GSR 
N a d r a b i a n i e  za ległości  w 

p r o d u k c j i ,  d o  które j  przystą­
piły z a ł o g i  przedsiębiorstw n a  
s z e g o  W y b r z e ż a  p o  stra jko­
w e j  przerwie,  s t a w i a  przed z a  
k ł a d a m i  z łożone z a d a n i a .  

- W t y m  t y g o d n i u  p r a c u j e  
my ś r e d n i o  n a  16 statkach 
d z ! e n n i e ,  k o n c e n t r u j ą c  s ię  na 
n a j p i l n i e j s z y c h  t e r m i n o w o  j e d  
n o s t k a c h  — p o w i a d a j ą  m i  w 
w y d z i a l e  k o n s e r w a c y j n o  - m a  
l a r s k i m  W - 1 0  G d a ń s k i e j  Stocz 
n i  R e m o n t o w e j .  Jest t o  j e d e n  

n a j b a r d z i e j  o b c i ą ż o n y c h  z a  
d a n i a m i  p i o n ó w  s t o c z n i o w e j  
o r o d u k c j i .  W sukurs przycho­
d z i  m u  w p r a w d z i e  Stocznia 
R e m o n t o w a  „ R a d u n i a " ,  a l e  
a n i  j e d e n  a n i  d r u g i  w y k o ­
n a w c a  n i e  j e s t  w s t a n i e  p o ­
d o ł a ć  n a w a ł o w i  z a j ę ć .  N a  
p r z e s z k o d z i  t e m u  stoi  brak 

Kradzież z rozbojem na warszawskim bazarze Różyckiego 
W n o c y  z 2 n a  3 b r a .  d o k o ­

n a n o  w ł a m a n i a  d o  s k l e p u  k o ­
m i s o w e g o  n a  t e r e n i e  b a z a r u  
R ó ż y c k i e g o  w W a r s z a w i e .  

P o  p r z e d o s t a n i u  s i e  p r z e z  
o t a e z a j a c v  b a z a r  m u r .  w ł a m y ­
w a c z e  s k i e r o w a l i  s i e  w s t r o n ę  
b u d y n k u ,  w k t ó r y m  z n a j d u j e  
s i e  s k l e p .  M i e d z y  b a z a r o w y m i  
b u d k a m i  n a t k n ę l i  s i e  n a  
d w ó c h  n o c n y c h  d o z o r c ó w ,  k t ó ­
r y c h  c i ę ż k o  p o r a n i l i ,  z a d a j ą c  
i m  c i o s y  s i e k i e r ą  i ł o m e m .  W 
p o b l i ż u  s k l e p u  w p o d o b n y  
s p o s ó b  o b e z w ł a d n i l i  t r z e c i e g o  
s t r a ż n i k a .  P o  d o s t a n i u  s i e  d o  
w n ę t r z a  k o m i s u ,  z a p a k o w a l i  d o  
t o r e b  f u t r a ,  k o ż u c h y ,  p ł a s z c z e  
s k ó r z a n e  i i n n e  p r z e d m i o t y  w a r  
t o ś c i  o k .  1 m i n  zł.  

P o d c z a s  p r z e r z u c a n i a  ł u p ó w  

i n r z e c h o d z e n i a  p r z e z  m u r  ota­
c z a j ą c y  b a z a r .  w ł a m y w a c z e  
z o s t a l i  z a u w a ż e n i  p r z e z  m i e s z ­
k a j ą c e g o  w p o b l i s k i m  d o m u  
f u n k c j o n a r i u s z a  ZOMO — 
„ l u t .  D A R I U S Z A  M E D Y K A .  
W y b i e g ł  o n  n a t y c h m i a s t  z m i e ­
s z k a n i a  w z y w a j ą c  w ł a m y w a c z y  
d o  z a t r z y m a n i a  s i e  i o s t r z e g a  
j a c .  ż e  b e d z i e  s t rze lał .  G d y  t o  
n i e  o d n i o s ł o  s k u t k u ,  o d d a ł  k i l ­
k a  s t r z a ł ó w  o s t r z e g a w c z y c h .  
J e d e n  z u c i e k a j ą c y c h  z a t r z y ­
m a ł  s ie .  a d w ó c h  u c i e k ł o .  O b o k  
z a t r z y m a n e g o  z n a j d o w a ł y  s i e  
t o r b y  z e  s k r a d z i o n y m i  r z e c z a ­
m i .  J a k  s i e  o k a z a ł o  u j ę t y  z o ­
stał 18-letni  G r z e g o r z  S. u c z e ń  
j e d n e g o  z t e c h n i k ó w .  

P r z y b y ł a  n a  t e r e n  b a z a r u  
e k i p a  f u n k c j o n a r i u s z y  z K o m e n  

d y  D z i e l n i c o w e j  MO P r a g a -
P ó ł n o c  z n a l a z ł a  m i e d z y  b u d y n ­
k a m i  t r z e c h  c i ę ż k o  r a n n y c h  
s t r a ż n i k ó w ,  k t ó r z y  n a t y c h m i a s t  
z o s t a l i  o d w i e z i e n i  d o  s z p i t a l a  
w s t a n i e  b a r d z o  c i ę ż k i m .  

Ś l e d z t w o  w t e j  s p r a w i e  p r o ­
w a d z i  K o m e n d a  D z i e l n i c o w a  
MO n o d  n a d z o r e m  P r o k u r a t u ­
r y  R e j o n o w e j  d l a  d z i e l n i c y  
P r a g a - P ó ł n o c ,  k t ó r a  ogłos i ła  

l i s t  g o ń c z y ,  p o s z u k u j ą c  d w ó c h  
p o z o s t a ł y c h  p r z e s t ę p c ó w :  J a c k a  
K o r z e n i e w s k i e g o  u r .  16. 8. 
1959 r .  z a m i e s z k a ł e g o  w W a r ­
s z a w i e  p r z y  u l .  K o n d r a t o w i c z a  
41 m .  100 o r a z  D a r i u s z a  S z a r -
ł a t a  u r .  3. 8. 1961 r .  z a m i e s z k a ­
ł e g o  w W a r s z a w i e  p r z y  u l .  
B r ó d n o w s k i e j  6/12 m .  49. 

( P A P )  

mocy p r z e r o b o w e j  w y r a ż a j ą ­
cy się s t a n e m  z a t r u d n i e n i a ,  
b r a k a m i  m a t e r i a ł o w y m i ,  nie­
d o s t a t k i e m  narzędzi .  A r o b o  
ty. konserwatorsk ie  z a z w y c z a j  
w a r u n k u j ą  o t w a r c i e  f rontu  
p r a c  i n n y m  w y d z i a ł o m  stocz 
n i o w y m  l u b  k o o p e r a n t o m .  

W t y m  p r z y p a d k u ,  d o  re­
m o n t u  u r z ą d z e ń  chłodniczych 
n a  d w ó c h  t r a w l e r a c h  - prze­
t w ó r n i a c h  „ D a l m o r u "  n : e  m o  
gły przystąpić  o d  p o n i e d z i a ł  
k u  e k i p y  Przed s. Budowy 
U r z ą d z e ń  C h ł o d n i c z y c h  i M e  
c h a n i z a c j '  Przemysłu Rybne­
go.  Przedtem n a l e ż a ł o  zde­
m o n t o w a ć  i u s u n ą ć  izo lac ję  
z : m n o c h r o n n ą  z r u r o c i ą g ó w  
chłodniczych,  wyczyścić m a ­
szyny itp. N a  r y b a c k c h ,  z w ł a  
szcza t e g o  t y p u  j e d n o s t k a c h  
j e s t  t o  w i e l k a  m a s a  prac. 
O f e r t a  z ł o ż o n a  n a  ich w y k o  
n a  n i e  n a  mt.  „ P o l u k s "  Stocz 
n i  „ R a d u n i a ' *  z o s t a ł a  przez 
nią o d r z u c o n a ,  c o  p o t w i e r d z a  
n o  o s t a t n  o p o  raz trzeci.  W 
t e j  sytuacj i  „ U r a n "  musi  cze 
k a ć  n a  w y k o n a  n : e  t y c h  
p r a c  przez w y d z i a ł  W - 1 0 .  

— Kończymy z d e j m o w a n i e  
i z o l a c j i  h a  „Prof .  B o h d a n o w i ­
c z u "  : p o t e m  przystępujemy 
d o  robót  n a  o b u  t r a w l e r a c h  
— stwierdza k i e r o w n i k  W - 1 0 .  

N i e  o d  r a z u  j e d n a k  w k r o  
czyć b ę d ą  n a  n i e  m o g l i  re-
m o n t o w c y  z P B U C h i M R ,  kto 
rzy z l e c e n i e  o t r z y m a ł 1  prze­
szło 3 m i e s i ą c e  t e m u ,  gdyż 
k o o r d y n a c j a  całości  z a d a ń  
n i e  jest  n a j l e p s z a .  (sta)  

Ułatwienia turystyczne 
P o n a d  5 m i n  o s ó b  p o s i a d a  

o b e c n i e  w p i s y  d o  d o w o d ó w  
o s o b i s t y c h  z e z w a l a j ą c e  n a  w y ­
j a z d y  d o  e u r o p e j s k i c h  k r a ­
j ó w  s o c j a l i s t y c z n y c h .  

W l a t a c h  70 w p r o w a d z o n o  u 
n a s  s z e r e g  u ł a t w i e ń  d o t y c z ą ­
c y c h  w y j a z d ó w  n a s z y c h  o b y ­
w a t e l i  d o  k r a j ó w  s o c j a l i s t y c z  
n y c h  i k a p i t a l i s t y c z n y c h ,  j a k  
t e ż  p r z y j a z d ó w  c u d z o z i e m c ó w  
d o  P o l s k i .  M. i n .  w 1972 r .  p o d  
p i s a n o  z N R D  u m o w ę  m a k s y ­
m a l n i e  u p r a s z c z a j ą c ą  z a s a d y  
p r z e k r a c z a n i a  g r a n i c y  m i ę d z y  
P o l s k ą  i N R D .  W p o d o b n y  s p o  
s ó b  u r e g u l o w a n o  w 1977 r .  w y  
j a z d y  d o  i n n y c h  e u r o p e j s k i c h  e 
k r a j ó w  s o c j a l i s t y c z n y c h .  

W n i e k t ó r y c h  w o j e w ó d z t w a c h  
w p r o w a d z o n o  p r a k t y k ę  w r ę c z a  
n i a  m ł o d z i e ż y  p i e r w s z y c h  d o ­
w o d ó w  o s o b i s t y c h  z a w i e r a j ą ­
c y c h  j u ż  w p i s  u p o w a ż n i a j ą c y  
d o  w y j a z d u  d o  k r a j ó w  s o c j a l i  
s t y c z n y c h .  

U ł a t w i e n i a  t e  s p o w o d o w a ł y  
w p i e r w s z y c h  l a t a c h  p o  w e j ­
ś c i u  w ż y c i e  ż y w i o ł o w y  r o z w ó j  

t u r y s t y k i  d o  t y c h  k r a j ó w .  
J e d n a k ż e  w o s t a t n i c h  d w ó c h  
l a t a c h  z a n o t o w a n o  z m n i e j s z e ­
n i e  t e j  w y m i a n y .  O b e c n i e  l i c z  
b a  p r z y j a z d ó w  j a k  1 w y j a z ­
d ó w  z m i e r z a  d o  u s t a b i l i z o w a ­
n i a  s ię .  N a  s y t u a c j ę  w p ł y w a  
z a r ó w n o  „ n a s y c e n i e "  z a i n t e r e ­
s o w a n i a  t u r y s t y c z n e g o  j a k  i 
w p r o w a d z e n i e  o g r a n i c z e ń  f u i u n  
s o w y c h ,  z m i a n y  w t a r y f a c h  
c e l n y c h  o r a z  c e n a c h  z a  t o w a  
r y  i u s ł u g i .  

J e ś l i  c h o d z i  o k r a j e  k a p i t a ­
l i s t y c z n e ,  m .  i n .  o d  k i l k u  l a t  
n i e  w y m a g a  s i ę  w i z y  p r z y  p o  
d r ó ż a c h  z P o l s k i  d o  A u s t r i i .  
F i n l a n d i i  i S z w e c j i  o r a z  p r z y  
p r z y j a z d a c h  z t y c h  k r a j ó w  d o  
P o l s k i .  U p r o s z c z o n o  t e ż  m a k s y  
m a l n i e  p o l s k i  k w e s t i o n a r i u s z  
w i z o w y  o r a z  f o r m a l n o ś c i  w n a  
s z y c h  p r z e d s t a w i c i e l s t w a c h  z a ­
g r a n i c z n y c h .  U ł a t w i e n i e m  d l a  
p r z y b y s z ó w  z n i e k t ó r y c h  k r a ­
j ó w  j e s t  m o ż l i w o ś ć  o t r z y m a ­
n i a  w i z  t u r y s t y c z n y c h  n a  p r z e j  
ś c i a c h  g r a n i c z n y c h  — w c i ą g u  
k i l k u  m i n u t .  ( P A P )  

Ekspresem przez Wybrzeże 
S M a j ą c  n a  c e l u  w z b o g a c e ­

n i e  o f e r t y  r y n k o w e j  w S z c z e ­
c i ń s k i c h  Z a k ł a d a c h  P r a c y  
S p r z ę t u  E l e k t r o g r z e j n e g o  „ P r e  
d o m - S e l f a "  w y k o n a n o  p i e r w  
s z e  s e r i e  n o w y c h  w y r o b ó w .  
P r ó b y  t e c h n i c z n e  p r z e c h o d z i  
o b e c n i e  p i e r w s z a  s e r i a  m a ­
ł y c h  g r z a ł e k  t u r y s t y c z n y c h .  

N a  j e s i e n n y c h  t a r g a c h  k r a  j o  
w y c h  , , S e l f a "  z a p r o p o n u j e  
h a n d l o w c o m  r o c z n ą  d o s t a w ę  
g r z a ł e k  w i l o ś c i  200—250 t y s .  
s z t u k .  Z a k ł a d y  p r o d u k u j ą  r ó w  
n i p ż  r o ż n a  z z e g a r e m ,  u m o ż l i ­
w i a j ą c e  o d p o w i e d n i e  r e g u l o w a  
n i e  c z a s u  o p i e k a n i a .  

# W z m o ż o n y  r y t m  p r a c y  
u t r z y m u j e  s i ę  w z a k ł a d a c h  p r a  

c y  w o j e w ó d z t w a  s z c z e c i ń s k i e ­
g o .  A m b i c j ą  w s z y s t k i c h  za­
ł ó g  p r a c o w n i c z y c h  j e s t  p e ł n e  
o d r o b i e n i e  s t r a t  p o w s t a ł y c h  w 
c z a s i e  s t r a j k o w e j  p r z e r w y .  
W s z c z e c i ń s k i c h  Z a k ł a d a c h  
W ł ó k i e n  C h e m i c z n y c h  „ C h e m i -
t e x - W i s k o r d "  w y p r o d u k o w a n o  
w c z o r a j  15 t o n  j e d w a b i u  w ł ó ­
k i e n n i c z e g o ,  10 t o n  k o r d u ,  
1600 k g  w i s k o l a n u  p r z e z n a c z o ­
n e g o  n a  r y n e k  k r a j o w y ,  3 to­
n y  w ł ó k n a  p o l i p r o p y l e n o w e g o  
o r a z  500 s z t u k  p o j e m n i k ó w  d l a  
g o s p o d a r k i  r y b n e j  i 5400 k a s e t  
m a g n e t o f o n o w y c h .  

W c a ł y m  w o j e w ó d z t w i e  n i e  
m a  j u ż  w a g o n ó w  k o l e j o w y c h  
o c z e k u j ą c y c h  n a  r o z ł a d u n e k .  

C I O I : V  
Przed meczem z Górnikiem 

Uroczyste powitanie  
gdyńskich olimpijczyków 

M i e l i ś m y  n a  m o s k i e w ­
s k i c h  i g r z y s k a c h  s p o r ą  g r u  
p ę  w y b r z e ż p w y c h  o l i m p i j ­
c z y k ó w .  T a k  s i ę  z ł o ż y ł o ,  
ż e  n a s i  k i b i c e  n i e  m i e l i  
p r a k t y c z n i e  d o t ą d  o k a z j i  
p o  i g r z y s k a c h  s p o t k a ć  s i ę  
z e  s w y m i  u l u b i e ń c a m i ,  
g d y ż  t y l k o  w K w i d z y n i e  
p o w i t a n o  u r o c z y ś c i e  t a m ­
t e j s z y c h  o l i m p i j c z y k ó w  
( j e ź d ź c ó w ) ,  z a ś  w G d a ń ­
s k u  n a  d w o r c u  s k r o m n i u t  
k o  w s t ę p n i e  p o w i t a n o  n a ­
s z ą  p a r ę  w i o ś l a r s k i c h  m e ­
d a l i s t e k .  

O b e c n i e  b ę d z i e m y  ś w i a d  

k a m i  p i e r w s z e j  j u ż  p o  

w a ż n i e j s z e j  u r o c z y s t o ś c i ,  

k t ó r a  o d b ę d z i e  s i ę  w 

n i e d z i e l ę  7 b m .  n a  
s t a d i o n i e  B a ł t y k u  w 
G d y n i .  O g o d z .  1 0 . 4 5  o d  
b ę d z i e  s i ę  t u  ( p r z e d  I - l i g o  
w y m  m e c z e m  p i ł k a r s k i m  
B a ł t y k  — G ó r n i k  Z a b r z e )  
u r o c z y s t e  p o w i t a n i e  o l i m ­
p i j c z y k ó w  z o b u  g d y ń s k i c h  

k l u b ó w ,  a w i ę c  p i ą t k i  l e k ­
k o a t l e t ó w  ( 4  z B a ł t y k u  i 
1 z F l o t y ) .  N a t u r a l n i e  m a  
b y ć  t e ż  z ł o t y  m e d a l i s t a  w .  
s k o k u  o t y c z e  W ł a d y s ł a w  
K o z a k i e w i c z .  U r o c z y s t o ś ć  
u m i l i  o r k i e s t r a  r e p r e z e n t a  
c y j n a  M a r y n a r k i  W o j e n ­
n e j .  

D l a  S K S  B a ł t y k  b ę d z i e  
n i e d z i e l n a  u r o c z y s t o ś ć  j e d  
n y m  z e l e m e n t ó w  t e g o ­
r o c z n y c h  o b c h o d ó w  5 0 - l e -
c i a  i s t n i e n i a  k l u b u ,  t a k  
p i ę k n i e  u c z c z o n y c h  w j u b i  
l e u s z o w y m  r o k u  z ł o t y m  
m e d a l e m  o l i m p i j s k i m  W ł a  
d y s ł a w a  K o z a k i e w i c z a ,  
p u n k t o w a n y m  m i e j s c e m  
1 0 - b o i s t y  L u d w i g a  o r a z  
u d a n y m i  w y s t ę p a m i  p o z o ­
s t a ł y c h  l e k k o a t l e t ó w  t a k  
n a  o l i m p i a d z i e ,  j a k  i n a  
h a l o w y c h ,  c z y  t e ż  l e t n i c h  
m i s t r z o s t w a c h  P o l s k i .  N i e  
m o ż n a  t e ż  z a p o m i n a ć  o w y  
w a l c z e n i u  w j u b i l e u s z o ­
w y m  r o k u  p r z e z  p i ł k a r z y  
a w a n s u  d o  I l i g i .  ( s t )  

T e l e g r a f ^  Dl 
reiySsS 
s t r z o s t w  U S A .  d r?lf i 

S f » V ? a » 1 « T n " > S 5 (  
h a n e m  K r i e k i e m  i i  

T a n n e r e m  6:4. 3:6. 

S #  
l a  M c N a m e e  i N n i  
m a r e  4:6. 6:3. 7:6. K e 

W f i ń s k i e j  m i e j s c o ^ t j P e  
p e e n r a n t a  r o z e g r a n y  

S T  
l a n d i i  i P o l s k i .  Z WY" 
n o w i e  3:2 (1:0). # I f c  ° r  

W e l i m i n a c y  i n y m  ^ 
k a r s k i c h  m i s t r z o s t w  ^ 

k j a v i k u  z ZSRR 1 * y ' j j l  

S t f s t *  

17 bm. derby Gdyni 

T a b e l a  «truPV g J 

3. I s landia  

P i ł k a r z e  
a w a n s o w a l i  — 
c h a r u  Z d o b y w c ó w  
W r e w a n ż o w y m  B" 
w s t e n n e i  B e n f i k ą  
A l t a y  ( T u r c j a )  4 : 0 #

( >  

W t o w a r z y s k i m  '! 
s k i m  r e n r e z e n t a c i a  ' ^ 
k o n a ł a  w P a r y ż u  J « v e  

r y n  1:0 (0:0). # 

W r e w a n ż o w y m  i« e c Z"'™ 
wstepne.1  p i ł k a r s k i e * "  
E u r o o y .  l a  Valett» 
przegrała  z Honyeden 
p e s z t  0:3 (0:2). P i e r W „^!  
w y g r a ł  H o n v e d  8:0. a 

d o  I r u n d y .  
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W Polsk im Z w i q z k u  Piłki  
N o ż n e j  o d b y ł o  się l o s o w a n i e  
I V  rundy P u c h a r u  Polski o r a z  
u s t a l o n o  t e r m i n y  z a l e g ł y c h  
s p o t k a ń  ekstrak lasy  i I I  l ig i .  

T e r m i n  gdyńsk ich  d e r b ó w  
A r k a  - Bałtyk u s t a l o n o  n a  
d z i e ń  17 b m .  N a t o m i a s t  n i e  
u s t a l o n o  jeszcze d a t y  rozegra  
n i a  m e c z u  Ślgsk — Z a w i s z a .  

W II l i d z e  10 b m .  o d b ę d z i e  
się mecz G ó r n i k  W a ł b r z y c h  -
G w a r d i a  K o s z a l i n ,  17 b m .  — 
H u t n i k  K r a k ó w  — S t a r  S t a r a ­
c h o w i c e ,  24 b m .  — S t a r  — 
Broń R a d o m .  

Przygotowania bokserów 
tczewskiej Wisły 

O d  s z e r e g u  l a t  b o k s e r z y  
W i s ł y  T c z e w  w a l c z ą  o w e j ś c i e  
d o  II  l i g i ,  a l e  b e z  p o w o d z e n i a .  
M o ż e  w b i e ż ą c y m  c y k l u  roz­
g r y w e k  s z c z ę ś c i e  u ś m i e c h n i e  
s i ę  w r e s z c i e  d o  p o d o p i e c z n y c h  
t r e n e r a  J ó z e f a  K r u ż y .  

R o z g r y w k i  w z n o w i ą  t c z e -
w i a n i e  w p o ł o w i e  w r z e ś n i a  br. ,  
p r z y  c z y m  t r z y  m e c z e  stoczą 
n a  s w o i m  r i n g u ,  a t y l k o  d w a  
n a  w y j a z d a c h .  P i e r w s z y m  p r z e  
c i w n i k i e m  w i ś l a k ó w  b ę d z i e  14 
b m .  w T c z e w i e  V i c t o r i a  W a ł ­
b r z y c h .  O b o k  V i c t o r i i  i W i s ł y  
w g r u p i e  z n a j d u j ą  s i ę :  K S Z O  
O s t r o w i e c  Ś w i ę t o k r z y s k i ,  S t a r t  
C z ę s t o c h o w a  i A s t o r i a  B y d -

W d r u g i e j  p o ł o w i e  s i e r p n i a  
t c z e w s c y  p i ę ś c i a r z e  p r z e b y w a l i  
n a  z g r u p o w a n i u  s z k o l e n i o w y m  
w W ę g i e r s k i e j  G ó r c e .  W skła­
d z i e  n a  j e s i e n n e  s p o t k a n i a  o 
w e j ś c i e  d o  II l i g i  b r a n i  b ę d ą  
p o d  u w a g ę  t a k ż e  m ł o d z i  p i ę ś ­
c i a r z e  — w i c e m i s t r z  o g ó l n o ­
p o l s k i e j  s p a r t a k i a d y  m ł o d z i e ż y  
H e n r y k  S a k o w s k i ,  H e n r y k  i 
J a n  R y c h ł o w s c y  o r a z  J ó z e f  
P u c z k o w s k i .  (ko)  

L o s o w a n i e  P u c h a r u  Polski  
przyniosło szereg i n t e r e s u j ą ­
cych z e s t a w i e ń .  G d a ń s k a  Le-
c h i a  g r a ć  b ę d z i e  n a  w ł a s n y m  
boisku  z Z a w i s z g  Bydgoszcz, 
w L u b l i n i e  d o j d z i e  d o  i n t e r e  
s u j q c e g o  p o j e d y n k u  M o t o r u  z 
warszawską Legiq.  Pi łkarze 
g d y ń s k i e g o  B a ł t y k u  r o z e g r a j ą  
w d n i u  10 w r z e ś n i a  z a l e g ł y  
mecz z Błękitnymi  w K i e l ­
cach.  Z w y c i ę z c a  zmierzy s ię  z 
P o l o n i ą  Bytom. P i ł k a r z e  A r k i  
u d a j ą  s ię  n a  mecz z G K S  Ty 
chy.  

O t o  z e s t a w i e n i e  p a r :  
P o g o ń  S z c z e c i n  — L e c h  P o ­

z n a ń ,  L e c h i a  G d a ń s k  — Z a w i  
s z a  B y d g o s z c z ,  C h e m i k  B y d ­
g o s z c z  S z o m b i e r k i  B y t o m ,  
S t a l  S t o c z n i a  S z c z e c i n  — Ś l ą s k  
W r o c ł a w .  Z a g ł ę b i e  W a ł b r z y c h  
— G ó r n i k  Z a b r z e ,  W i s ł a  P ł o c k  
— S t a l  M i e l e c ,  z w y c i ę z c a  i . ie-
c z u  B ł ę k i t n i  K i e l c e  1 B a ł t y k  
G d y n i a  — P o l o n i a  B y t o m .  S t s l  
R z e s z ó w  — W i d z e w  Ł ó d ź ,  B r o ń  
R a d o m  — R u c h  C h o r z ó w ,  R K S  
U r s u s  — Z a g ł ę b i e  S o s n o w i e c ,  
M o t o r  L u b l i n  — L i g i a  w a i s z a  
w a ,  P i a s t  G l i w i c e  — O d r a  
O p o l e .  G K S  T y c h y  — A r k a  
G d y n i a  C r a c o v i a  — Ł K S  Ł ó d ź ,  
R e s o v i a  — G K S  K a t o w i c e  
S t a l  St. W o l a  — W i s ł a  K r a -

M e c z e  t e j  r u n d y  r o z e g r a n e  
zostaną 10 w r z e ś n i o  br.  D z i e ń  
w c z e ś n i e j  o d b ę d z i e  s ię  mecz 
C h e m i k  Bydgoszcz - Szom­
bierki ,  n a t o m i a s t  s p o t k a n i a  
W i d z e w a  i L e g i i ,  z r a c j i  i c h  
w y s t ę p ó w  w e u r o p e j s k i c h  p u  
c h a r a c h ,  o d b ę d ą  się w in-nym 
t e r m i n i e .  

E m o c j i  i n i e s p o d z i a n e k  n i e  
p o w i n n o  w i ę c  z a b r a k n ą ć .  T o  
jest  przecież t r a d y c j a  p i ł k a r ­
s k i e g o  P u c h a r u  Polski.  

( b a r t )  

W HI lidze 
M R K S - C e l u l » 1 '  
Olimpia-Pomortf  

W n a j b l i ż s z ą  sobotę  1 

l ę  r o z e g r a n a  z o s t ą *  
k o l e j k a  s p o t k a ń  P1.1*^ 
m i s t r z o s t w o  III l i P -  i a  
I, w k t ó r e j  w y s t ę p u  
ł y  w o j  g d a ń s k i e g o .  •-
z a p o w i a d a  s i ę  spot»»  
d z y  M R K S  G d a ń s k  J 
zą K o s t r z y n  (niedzi®1 Ą 
15 n a  s t a d i o n i e  p o ­
ł o g o w e j ) .  F a w o r y t 6 1 "  
M R K S ,  z a j m u j ą c y  -
w i c e l i d e r a .  W d w o ę n  
n i c h  s p o t k a n i a c h  g"® n 
g r a l i  z a  m a ł o  czujni® ^ 
c o w y c h  m i n u t a c h ,  t r  ^ 
c z a s  b r a m k i ,  c o  w 

m e c z u  z G e d a n i ą  
M R K S  t a k ż e  u t r a « !  „ _ 
p u n k t u .  M a m y  n a d »  ^ 
n i e d z i e l ę  gdańszczanie  ,. 
d u  n i e  p o w t ó r z ą ,  -
s p o t k a  s i ę  n a  w y J e  

C h e m i k i e m  B y d g o $ z C  y 
d a n i a  w y s t ą p i  
p r z e c i w  z e s p o ł o w i  
m a r g i n e s i e  w a r t o  o y 
g r u p a  I j e s t  d o ś ć  w y

cHv-
o c z y m  ś w i a d c z y  KOie. 
f a k t ,  ż e  p o  d w ó c h  
ż a d e n  z e s p ó ł  n i e  to» 
g o  k o n t a  p u n k t o w e j  
ś r ó d  i n n y c h  s p o t »  f -
g r u p i e  i n t e r e s u j ą c o  t i  • 
d a j ą  s i ę  d e r b y  SłuP 
— C z a r n i .  

W g r u p i e  II O l W f i r f L  
z e c h c e  s i ę  n a  p e w n o  k 
t o w a ć  p r z e d  w ł a s n a # » >  
n o ś c i ą  z a  n i e d a w n ą  r t f P A  
S z c z y t n i e .  O k a z j ą  d °  A 
d z i e  s o b o t n i  w y s t ę p  s j '  
s n y m  b o i s k u  (6 
16) p r z e c i w  P o m o r z a »  ̂  . 
r u ń .  P r z y p o m i n a m y .  JtK1 

p i a  b r a ł a  k u r s  n a
i n l e . , , e  

c z o ł o w e j  r o l i  w g r ^ & #  

5?BŁSi I 
s k u ,  g d y ż  k a ż d a  taK a  ^ 
n i e s p o d z i a n k a  oddal»  i ^ ^ 
n i e  n a d z i e i .  
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D n i a  2 w r z e ś n i a  1980 r o k u  z m a r ł a  

M A R I A  W I E L U C H  
z d o m u  B r a n d t  

Msza ś w .  ż a ł o b n a  o d p r a w i o n a  z o s t a n i e  d n i a  5 
w r z e ś n i a  1980 r o k u  o g o d z .  9.00 w k o ś c i e l e  S w .  
K r z y ż a  n a  W i t o m i n i e .  

P o g r z e b  o d b ę d z i e  s i ę  t e g o  s a m e g o  d n i a  o g o d z .  
11.00 n a  c m e n t a r z u  W i t o m i ń s k i m ^  

o c z y m  z a w i a d a m i a j ą  z g ł ę b o k i m  ż a l e m :  

r o d z i n a  1 g r o n o  p r z y j a c i ó ł .  

D n i a  26 . 08. 1980 r o k u  z m a r ł a  

ś .  f p .  

C Z E S Ł A W A  B I E D R Z Y C K A  

Msza ś w .  ż a ł o b n a  o d p r a w i o n a  z o s t a n i e  d n i a  5. 09. 
19*0 r o k u  o g o d z .  8.30 w B a z y l i c e  N M P  w G d a ń -

W y p r o w a d ż e n i e  z w ł o k  z k a p l i c y  A k a d e m i i  Me­
d y c z n e j  n a  c m e n t a r z  Ł o s t o w i c k i  w G d a ń s k u - S i e d l -
c a c h  t e g o  s a m e g o  d n i a  o g o d z .  11.30, 

o c z y m  z a w i a d a m i a  
E w a  K w i a t k o w s k a .  

G-19983 

Z g ł ę b o k i m  ż a l e m  z a w i a d a m i a m y ,  ż e  w d n i u  2. 
09. 1980 r o k u  z m a r ł a  o p a t r z o n a  s a k r a m e n t a m i  ś w .  
u k o c h a n a  ż o n a ,  m a m a  i s i o s t r a  

ś .  t p .  

L U C Y N A  S I D O R O W I C Z  

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  o d p r a w i o n e  z o s t a n i e  d n i a  
5. 09. 1980 r o k u  o g o d z .  13 w k a p l i c y  B ł o g o s ł a w i o n e ­
g o  M a k s y m i l i a n a  K o l b e  p r z y  u l .  B e e t h o v e n a  w 
G d a ń s k u .  

W y p r o w a d z e n i e  z w ł o k  z k a p l i c y  c m e n t a r n e j  p r z y  
u l .  Ł o s t o w i c k i e j  w G d a ń s k u  S i e d l c a c h  t e g o  s a m e ­
g o  d n i a  o g o d z .  14.30. 

m ą ż ,  d z i e c i  i r o d z i n a .  
G-I9980 

Mm 

Z g ł ę b o k i m  ż a l e m  z a w i a d a m i a m y ,  ż e  d n i a  2. 09. 
1980 r o k u  z m a r ł a  d ł u g o l e t n i a  c e n i o n a  p r a c o w n i c a  
i k o l e ż a n k a  

L U C Y N A  S I D O R O W I C Z  

R o d z i n i e  Z m a r ł e j  w y r a z y  w s p ó ł c z u c i a  s k ł a d a j ą :  

d y r e k c j a ,  r a d a  z a k ł a d o w a ,  K Z  P Z P R  i 
p r a c o w n i c y  Z e s p o ł u  O p i e k i  Z d r o w o t n e j  w 
G d a ń s k u .  

N a c z e l n e m u  i n ż y n i e r o w i  

m g r .  i n ż .  M a r k o w i  P a w l a k o w i  

w y r a z y  s e r d e c z n e g o  w s p ó ł c z u c i a  z p o w o d u  z g o n u  

O J C A  

s k ł a d a j ą :  
w s p ó ł p r a c o w n i c y  z P B K  n r  1 w G d a ń s k u .  

Z a r z ą d o w i ,  R a d z i e  Z a k ł a d o w e j  o r a z  p r a c o w n i k o m  
N a d m o r s k i c h  Z a k ł a d ó w  U s ł u g  M e b l a r s k i c h ,  p r a c o w ­
n i k o m  G d a ń s k i c h  Z a k ł a d ó w  R a f i n e r y j n y c h ,  k r e w ­
n y m  i z n a j o m y m  z a  o k a z a n e  w s p ó ł c z u c i e  o r a z  
u d z i a ł  w p o g r z e b i e  m e g o  n a j d r o ż s z e g o  m ę ż a  

B O L E S Ł A W A  S Ł Ą B Y  

s e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i a  s k ł a d a :  
ż o n a  z d z i e ć m i .  

K o l e d z e  P a w ł o w i  D e i  

w y r a z y  g ł ę b o k i e g o  w s p ó ł c z u c i a  z p o w o d u  ś m i e r c i  

B R A T A  

s k ł a d a j ą :  
w s p ó ł p r a c o w n i c y  z ZSZ n r  6 G d a ń s k .  

G-19665 

K o l e ż a n c e  S t a n i s ł a w i e  P e c k  

s e r d e c z n e  w y r a z y  w s p ó ł c z u c i a  z p o w o d u  ś m i e r c i  

M A T K I  

s k ł a d a j ą :  
w s p ó ł p r a c o w n i c y  z Z S Z  n r  6 G d a ń s k .  

Z g ł ę b o k i m  ż a l e m  z a w i a d a m i a m y ,  ż e  z m a r ł  n a s z  
p r a c o w n i k  

K A Z I M I E R Z  B I E L A W S K I  

S e r d e c z n e  w y r a z y  w s p ó ł c z u c i a  R o d z i n i e  Z m a r ł e g o  
s k ł a d a j ą :  

n i c z e g o ,  k o l e ż a n k i  i k o l e d z y  z P P H  „ C e n ­
t r a l a  R y b n a "  w G d y n i .  K-6856 

Z g ł ę b o k i m  ż a l e m  z a w i a d a m i a m y ,  ż e  w d n i u  2. 
09. 1980 r . ,  p o  d ł u g i c h  i c i ę ż k i c h  c i e r p i e n i a c h  o d ­
s z e d ł  o d  n a s  n a  z a w s z e  w w i e k u  64 l a t ,  n a s z  u k o ­
c h a m y  m ą ż ,  t a t u ś ,  z i ę ć ,  t e ś ć  i n a j d r o ż s z y  d z i a d e k  

W Ł A D Y S Ł A W  N E U M A N N  
u c z e s t n i k  w a l k  w r z e ś n i o w y c h  i o b r o n y  W a r s z a ­

w y ,  p a r t y z a n t  „ M a g u i s "  w e  F r a n c j i ,  o d z n a c z o n y  
w i e l o m a  m e d a l a m i  b o j o w y m i .  

Msza ś w .  ż a ł o b n a  o d p r a w i o n a  z o s t a n i e  d n i a  5. 09, 
1980 r .  o g o d z .  10 w K a t e d r z e  O l i w s k i e j .  

P o g r z e b  o d b ę d z i e  s i ę  t e g o  s a m e g o  d n i a  o g o d z .  15 
n a  c m e n t a r z u  w O l i w i e .  

R O D Z I  N A .  

D n i a  2 . 09. 1980 r .  zamarł p o  d ł u g o t r w a ł e j  c h o r o -

ś .  t P. 

i n ż .  T A D E U S Z  Ł A P I C K I  

P o g r z e b  o d b ę d z i e  s i ę  d n i a  5. 09. 1980 r .  o g o d z .  
14.30 n a  c m e n t a r z u  C e n t r a l n y m  G d a ń s k - S r e b r z y s k o .  

W y r a z y  g ł ę b o k i e g o  w s p ó ł c z u c i a  

k o l .  H e l e n i e  D o m a g a ł a  

z p o w o d u  ś m i e r c i  

M A T K I  
s k ł a d a j ą :  

d y r e k c j a ,  K o n f e r e n c j a  S a m o r z ą d u  R o b o t ­
n i c z e g o ,  k o l e ż a n k i  i k o l e d z y  z P P H  „Cen­
t r a l a  R y b n a "  w G d y n i .  K-8887 

Z A S A D N I C Z A  S Z K O Ł A  Z A W O D O W A  

p r z y  Z a k ł a d z i e  D o s k o n a l e n i a  Z a w o d o w e g o  w G d a ń s k u  o r a z  w a r ­

s z t a t y  s z k o l e n i o w e  p o s i a d a j ą  j e s z c z e  w o l n e  m i e j s c a  d l a  d z i e w ­

c z ą t  i c h ł o p c ó w  d o  k l a s  p i e r w s z y c h  w n a s t ę p u j ą c y c h  z a w o d a c h  

ś l u s a r z - m e c h a n i k  

w G d a ń s k u ,  u l .  M i s z e w s k i e g o  1 2 ,  t e l .  4 1 - 0 0 - 7 6  
w D r e w n i c y ,  w o j  e l b l ą s k i e ,  t e l .  6 6 - 1 7 - 1 7  
w S t a r o g a r d z i e ,  u l .  H a r a s a  1 8 ,  t e l .  6 4 - 2 0 - 6 4  

e l e k t r o m e c h a n i k  

w E l b l ą g u ,  u l .  O b r o ń c ó w  P o k o j u  8 ,  t e l .  6 6 - 2 2 - 4 2  

m a l a r z  b u d o w l a n y  
w G d a ń s k u ,  u l .  M i s z e w s k i e g o  1 2 ,  t e l .  4 1 - 0 0 - 7 6  
w S t a r o g a r d z i e ,  u l .  Z i e l o n a ,  t e l .  6 4 - 2 9 - 4 1  

m u r a r z  
w S t a r o g a r d z i e ,  u l .  Z i e l o n a ,  t e l .  6 4 - 2 9 - 4 1  

s t o l a r z  
w G d y n i ,  u l .  M a r i a n a  B u c z k a  2 5 ,  t e l .  2 0 - 1 4 - 7 4  
w E l b l ą g u ,  u L  O b r o ń c ó w  P o k o j u  8 ,  t e l .  6 0 - 4 3 - 2 9  

W c z a s i e  t r w a n i a  n a u k i  u c z n i o w i e  o t r z y m u j ą :  w y n a g r o d z e n i e  o d  3 0 0  
z ł  w k l a s i e  I d o  2 1 1 6  w k l a s i e  t r z e c i e j ,  s t y p e n d i a  i z a p o m o g i ,  u b r a n i a  
r o b o c z e  i o c h r o n n e ,  p o s i ł k i  r e g e n e r a c y j n e  o r a z  n a g r o d y  p i e n i ę ż n e  i r z e ­
c z o w e .  Z D Z  z a b e z p i e c z a  r ó ż n e  f o r m y  r e k r e a c j i  i w y p o c z y n k u  j a k  w c z a ­

s y ,  o b o z y  m ł o d z i e ż o w e ,  b i w a k i  i w y c i e c z k i .  

W a r u n k i  p r z y j ę c i a :  

1.  P o d a n i e  
2 .  Ż y c i o r y s  
3 .  Ś w i a d e c t w d  u k o ń c z e n i a  8 k l a s  
4 .  D o k u m e n t  u r o d z e n i a  d o  w g l ą d u  
5 .  3 f o t o g r a f i e  
6 .  Z a ś w i a d c z e n i e  l e k a r s k i e  

K o l e ż a n c e  A n n i e  W ó j c i k  

w y r a z y  g ł ę b o k i e g o  w s p ó ł c z u c i a  z p o w o d u  ś m i e r c i  

M A T K I  

k i e r o w n i c t w o ,  k o l e ż a n k i  i k o l e d z y  z I n s t y ­
t u t u  M e t e o r o l o g i i  i G o s p o d a r k i  W o d n e j  w 
G d v n l -  K-mo 

W s z y s t k i m  o s o b o m ,  k t ó r e  o d d a ł y  o s t a t n i ą  p o s ł u ­
g ę  n a j u k o c h a ń s z e m u  m ę ż o w i ,  t a t u s i o w i  i d z i a d -

J A N O W I  B Y C Z Y Ń S K I E M U  

s k ł a d a m y  s e r d e c z n e  B ó g  z a p ł a ć  
ż o n a  z d z i e ć m i  

w w m i w u . w :  

D Z I A Ł K Ę  r o l n i c z ą  i d o m  
m i e s z k a l n y  w Z u k o w i e  — 
s p r z e d a m .  B o ż e  P o l e  W i e l ­
k i e ,  t e l e f o n  11, g o d z .  15— 

S Y R E N Ę  105, p r o d u k c j a  

MERCEDES 220S (toenz.) k o  
l o r u  m o r s k i e g o ,  1964 r . ,  p o  
k a p i t a l n y m  r e m o n c i e  k a r o  
s e r i i  — o k a z y j n i e  s p r z e ­
d a m  l u b  z a m i e n i ę  n a  F i a  
t a  I26p d o  3 l a t .  T e l .  314-000. 

T O Y O T A  C o r o l l a ,  n o w e g o  
s p r z e d a m .  T e l .  31-42-88, 
g o d z .  12—18. G-19750 

F I A T A  125p — 1500, 4-5-let 
n i e g o  o r a z  g a r a ż  b l a s z a n y ,  
p r z e n o ś n y ,  o c i e p l a n y ,  p r z y  
u l .  S a d o w e j  — s p r z e d a m .  
T e l .  53-09-21. G-19840 

Z A P O R O Ż E C ,  1976 T. — 
s p r z e d a m .  O l i w a ,  G r o t t g e ­
r a  1/2, t e l e f o n  38-53-70. 

29 s i e r p n i a  b r .  z g u b i o n o  
c z a r n ą  t e c z k ę  t y p u  w a l i z ­
k o w e g o ,  w o k o l i c y  u l .  
K a r t u s k i e j  w G d a ń s k u ,  z 
b a r d z o  w a ż n y m i  d o k u m e n  
t a m i  s ł u ż b o w y m i .  W i a d o ­
m o ś ć :  t e l .  22-13-63, d o  g o d z .  
15. Z w r o t  t e c z k i  w y n a g r o  
d z ę .  G-19799 

NAUKA 

I N F O R M A T O R  
C h c e s z  z d o b y ć  a t r a k c y j n y  z a w ó d ,  o r a z  z a m i e s z k a ć  n a  s t a ł e  j' 

r z e m  — w s t ą p  d o  9 - 9  O H P  p r z y  G d a ń s k i m  P r z e d s i ę b i o r s t w i e  
n i c t w a  P r z e m y s ł o w e g o  

P R O W A D Z I M Y  Z A P I S Y  M Ł O D Z I E Ż Y  M Ę S K I E J  

D O  N A U K I  N A S T Ę P U J Ą C Y C H  Z A W O D Ó W :  

1.  m u r a r z - t y n k a r z ,  2 .  c i e ś l a - s t o l a r z ,  3 .  z b r o j a r z - b e t o n i a r z ,  4 .  ^ 

t a p e c i a r z ,  5 .  p o s a d z k a r z - p ł y t k a r z ,  6 .  k o n s e r w a t o r  k o n s t r u k c j i  d a  

w y c h - b l a c h a r z ,  7 .  m e c h a n i k  m a s z y n  b u d o w l a n y c h ,  8 .  m e c h a n i k  ^ k 

d ó w  s a m o c h o d o w y c h .  9 .  m o n t e r  w e w n ę t r z n y c h  i n s t a l a c j i  b u d o ^ 1 3 "  

W A R U N K I  P R Z Y J Ę C I A :  

— w i e k  1 7 — 2 4  l a t a  

— u k o ń c z o n e  c o  n a j m n i e j  5 — 8  k l a s  w z a w o d a c h  ( o d  1 — 5 )  g) 

— u k o ń c z o n a  s z k o ł a  p o d s t a w o w a  w p o z o s t a ł y c h  z a w o d a c h  ( o d  

~ ~  k a n d y d a c i  p o s i a d a j ą c y  w y k s z t a ł c e n i e  p o n a d p o d s t a w o w e  & °  
n i e  b ę d ą  p r z y j ę c i .  

N a u k a  o d b y w a  s i ę :  

— w 2 - l e t n i e j  Z a s a d n i c z e j  S z k o l e  B u d o w l a n e j  

— .  w P o d s t a w o w y m  S t u d i u m  Z a w o d o w y m  

W Y N A G R O D Z E N I E :  

— w p i e r w s z y m  r o k u  p o b y t u  w O H P  1 0 , 2 0  z ł / g o d z .  
— w d r u g i m  r o k u  1 0 , 5 0  z ł / g o d z .  

— d l a  w s z y s t k i c h  g r u p  w i e k o w y c h  w y r ó ż n i a j ą c y c h  s i ę  * 
p r a c y  d o  2 0  p r o c .  p r e m i i  k w a r t a l n i e  

— p o  u k o ń c z e n i u  h u f c a  ś r e d n i e  z a r o b k i  p o n a d  4 5 0 0  z l  
A b s o l w e n c i  m o g ą  u b i e g a ć  s i ę  o w y j a z d  d o  p r a c y  w Z S R R  i ^ 

J U N A K O M  Z A P E W N I A M Y :  y ;  

— b e z p ł a t n e  z a k w a t e r o w a n i e  w b a z i e  h u f c a  w p o k o j a c h  2 - .  
w y c h ,  c a ł o d z i e n n e  w y ż y w i e n i e  z a  c z ę ś c i o w ą  o d p ł a t n o ś c i ą .  & t 0 f  ., 
n i  1 4  z ł ,  p e ł n o l e t n i  1 8  z ł  d z i e n n i e ,  m o ż l i w o ś ć  k o r z y s t a n i a  
n i ę t e j  d z i a ł a l n o ś c i  p o z a p r o d u k c y j n e j ,  m i ę d z y  i n n y m i :  k o * 3  ̂ C J  
f i c z n e g o ,  p l a s t y c z n e g o ,  m u z y c z n e g o  i i n . ,  w y c i e c z k i  k r a P ^ t v  
u d z i a ł  w i m p r e z a c h  s p o r t o w y c h  i a r t y s t y c z n y c h  o r g a n * 2  

p r z e z  W K  O H P .  \\h 

D o j a z d  d o  h u f c a  o d  d w o r c a  P K S  G d a ń s k  G ł .  a u t o b u s a m i  
1 2 6 ,  4 ,  1 8 9  — w y s i ą d z i e s z  n a  c z w a r t y m  p r z y s t a n k u ,  p r z y  u l -

Z A B I E R Z  D O K U M E N T Y :  t y m c z a s o w y  d o w ó d  o s o b i s t y  
w o )  d l a  m ł o d o c i a n y c h ;  z g o d ę  r o d z i c ó w  l u b  o p i e k u n ó w  n a  P 0 ^  c j 9 ^ J  
c u  p o t w i e r d z o n y  p r z e z  U r z ą d  M i e j s k i  l u b  G m i n n y ,  d l a  m ł o d °  ; s K  
ś w i a d e c t w o  u k o ń c z e n i a  s z k o ł y  p o d s t a w o w e j  l u b  n a j w y ż s z e j  ^ 
z d j ę ć  ( j a k  d o  d o w o d u  o s o b i s t e g o ) ,  k a r t ę  s z c z e p i e ń ,  w y n i k i  b a c ^  

f o l o g i ę ,  O B ,  m o c z ,  r t g  k l a t k i  p i e r s i o w e j  — k s i ą ż e c z k a  w o j s k o -

P o d a n i a  l u b  z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  s e k r e t a r i a t  h u f c a  w g ° ^  

15 .00 .  N o w y  r o k  s z k o l e n i o w y  w O H P  r o z p o c z ą ł  s i ę  z d n i e m  

s 

W S T A R O G A R D Z I E  „Oś­
w i a t a "  10 w r z e ś n i a  r o z p o ­
c z y n a  k u r s y  c z e l a d n i c z o - m i -
s t r z o w s k i e  w z a w o d a c h  m e -
c h a n i c z n o - e l e k t r y c z n y c h ,  b u  
d o w l a n o - d r z e w n y c h  i p a l a ­
c z y  k o t ł ó w .  D o d a t k o w e  z g ł o  
s z e n i a  i z a p i s y :  S t a r o g a r d ,  
Z e s p ó ł  S z k ó ł  B u d o w l a n y c h ,  
P a d e r e w s k i e g o  11, t e l e f o n  
20-80. K-6579 

O W C Z A K I  n i e m i e c k i e ,  6-
t y g o d n i o w e  — s p r z e d a m .  
O l i w a ,  u l .  J e l e n i a  9 ^  ^ 

W Ó Z E K  g ł ę b o k i ,  f r a n c u s k i  
i s p a c e r o w y  z b u d k ą ,  z a ­
g r a n i c z n y  — s p r z e d a m .  T e  
l e f o n  32-03-51. G-19827 

U S Ł U G I  
53-26-01 lUD 

M A S Z Y N  
f o n  51-26-04 

f o n  41-60-94-

T e l .  51-10-
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|%ń Powodzi i wacji  pasz, podjęto w woj. 
'ie]p «L należy elbląskim skuteczne stara­

nia o poprawę służącej temu 
bazy. Zbudowano miano­
wicie w ub. roku silosy o 
łącznej pojemności 180,2 
tys. m sześć. W rezultacie 
w pojemnikach tych można 
już przechowywać 57,6 
proc. kiszonek, co stanowi 
istotny postęp, choć nie 
rozwiązuje jeszcze sprawy. 

l o ś c iowpi W , g o S £ > o d ' a r c e  
w e ]  kraju. Od 

r °bót w rol-

Obecnie toczy się w rolnictwie wytężona i wciąż komplikowana przez 
deszcze batalia o plony. Żniwom towarzyszy cały kompleks równie pilnych 
i ciężkich prac polowych. Znaczna ich większość to zabiegi o bazę paszową, 
bowiem gros produktów roślinnych, w tym zbóż, służy w rolnictwie jako 
surowiec do przetwarzania w białko zwierzęce. 

S * ' " z w r - 1 :  
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^ Błów, Dotyczy 
5Ve bazy pa-
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W s u m i e  zgromadzono n a  
z i m o w e  ż y w i e n i e  o 25 proc. w i ę  
c e j  n i ż  w poprzednim r o k u  
kiszonek oraz o 40 proc. upa-
r o w a n y c h  z i e m n i a k ó w .  Zwięk­
szyła się p r o d u k c j a  suszu z 
t r a w  i roślin okopowych.  Za­
p e w n i o n o  j e d n a k  t y l k o  90 proc. 
n i e z b ę d n e j  ilości siana i słomy. 

N a j w i ę k s z y  d e f i c y t  dotyczył 
pasz treściwych,  których  za­
brakło ok. 56 tys.  ton. Dla zró­
w n o w a ż e n i a  b i lansu p r a w i e  o 
25 proc. trzeba było ograniczyć 
i ch  zużyc ie  w karmien iu  bydła, 
stosując większe  d a w k i  pasz 
objętościowych.  Nie pozostało 
to bez znaczenia w kształto­
w a n i u  się stanu pogłowia tych  

N a  v klimatycz Wpływ na produkcję 
0kniża plony zwierzęcą miały i inne 

W f i 0  karmę dla czynniki, a m. in. przeka-
s^bvnk r ° k u  gosp. zanie na skarb państwa za 

J kol Plonów zbóż rentę kolejnych 519 gospo-
C e n t r °wały  się darstw o powierzchni 4200 

V v
n \ t z w .  paszach ha oraz następcom 889 

Aby zmniei gospodarstw o areale 9300 

ha. O ponad 40 proc. 
zmniejszył się obszar ziemi 
użytkowanej uprzednio 
przez SKR, w wyniku prze­
kazania części gruntów in­
nym użytkownikom. Wpły­
nęło to na zmniejszenie się 
pogłowia zwierząt w kółko­
wych zespołowych gospo­
darstwach rolnych. Ubytek 
ten powinni zrekompenso­
wać nowi użytkownicy, co 
jednak,wymaga czasu. 

Sięgamy tu do prze­
szłości, bowiem wszystkie, 
te, a także inne czynniki 
znalazły odbicie w obecnej 

Teresa Chudek 
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produkcji zwierzęcej. Z 
lipcowego spisu wynika, że 
w woj.  elbląskim nastąpił 
w ostatnim roku gosp. 
spadek pogłowia bydła o 
1,6 proc., w tym krów o 0,9 
proc. Równocześnie zwięk­
szyło się o 3,3 proc. pogło­
wie trzody chlewnej, w tym 
loch aż 13,8 proc. Natomiast 
pogłowie owiec zmniejszyło 
się o 3,5 proc. 

Występu ją  p e w n e  różnice sy­
tuac j i  w poszczególnych sekto­
rach gospodarki  ro lne j .  Więk­
szość b o  53 proc. u ż y t k ó w  rol­
n y c h  w t y m  w o j e w ó d z t w i e  za j­
m u j e  sektor uspołeczniony, 
głównie  p a ń s t w o w y .  W jecincst 
k a c h  Zjednoczenia Przedsię­
biorstw PGR pogłowie by-;ła 
ogółem wzrosło o 1 proc., w 
t y m  k r ó w  o 4,6 proc. Równo­
cześnie o 3 proc. zwiększyło 
się pogłowie trzody ch lewne j ,  
w t y m  loch o 7,3 proc. Obsada 
bydła j e d n a k  w przeliczeniu 
n a  190 h a  utrzymała się na  po­
ziomie ub .  roku,  ty lko  liczba 
k r ó w  wzrosła o l sztukę n a  100 
ha. Ma to związek  z prze jęc iem 
głównie  od SKR p e w n y c h  
obszarów PFZ. Na gruntach 
t y c h  stosowny wzrost pro­
d u k c j i  zw ierzęce j  w y m a g a  
w i e l u  zabiegów organizacyj­
nych,  o d p o w i e d n i e j  bazy  sta­
n o w i s k o w e j  oraz uk ierunko­
w a n i a  i i n tensy f ikac j i  pro­
d u k c j i  pasz łącznie z zapleczem 
d o  ich konserwac j i .  

tu IMO wszystko obsa-
J l  da bydła w sektorze 

państwowym jest 
wyższa niż w innych sek­
torach i sięga 82,3 szt. na 
100 ha, podczas gdy średnia 
wojewódzka dla całego rol­
nictwa wynosi 78,9 sztuk. 
Odwrotnie jest z obsadą 
trzody chlewnej, mimo, że 
j e j  pogłowie w elbląskich 
PGR również zwiększyło 
się o 3 proc., w tym loch ó 
7,3 proc. 

Należy zaznaczyć, że PGR 
zakończyły ostatni rok 

o 

gosp. ujemnym wynikiem 
finansowym. Łączy się z 
tym jednak kwestia cen 
zbytu produkcji towarowej 
nie odpowiadających j e j  
kosztom. Wpływ na nie 
mają  zarówno ceny środ­
ków produkcji jak  i trudne, 
a bywało przecież, że wręcz 
katastrofalne, warunki po­
godowe, powodujące oprócz 
strat w plonach większe zu 
życie maszyn, części za­
miennych, urządzeń, energii 
elektrycznej i paliw przy 
niższej efektywności. 

W elbląskich rolniczych spół­
dzielniach p r o d u k c y j n y c h  po­
głowie bydła wzrosło, co warte  
podkreślenia,  aż  o ponad 20 
proc. A l e  obsada tych  zwierząt  
na 180 h a  m i m o  tego wzrostu 
jest  nadal  n i e w y s o k a  i w y n o s i  
68,3 szt. Obsada trzody chle­
w n e j  wzrosła w spółdzielniach 
o 6,3 proc., a owiec  aż  o 72 
proc. N a j w i ę k s z y  spadek  po­
głowia zwierząt  n o t u j e  się W 
SKR, co j a k  j u ż  zaznaczyl iśmy, 
m a  z w i ą z e k  z l i k w i d a c j ą  po­
k a ź n e j  części ZGR. 

regresie w pogłowiu 
bydła w skali -woje­
wódzkiej zadecydo­

wał jednak głównie spadek 
o 3,8 proc. w tym krów o 
4,1 proc. w gospodarce in­
dywidualnej. Łączy się to 
nie tylko z przekazywa­
niem części gospodarstw na 
PFZ, bowiem zmalała ró­
wnież, choć w mniejszym 
stopniu obsada bydła na 
100 ha. Natomiast obsada 
trzody chlewnej w tym sek 
torze wzrosła o 5,3 proc. i 
wynosi 111,3 szt., a więc 
jest wyższa niż w innych 
sektorach. Nie zapominaj­
my jednak, że chów tych 
zwierząt jest najbardziej  
zbożochłonny. 

Największy spadek pogło 
wia bydła według podziału 
administracyjnego woje­
wództwa nastąpił w gminie 
Malbork. Niepokojący jest 
również regres w gminach 
wysoko pod tym względem 
produkcyjnych takich jak:  
Nowy Dwór Gd., Nowy 
Staw, Pieniężno, Kisielice, 
Stegna, Lichnowy, Sztum i 
Pasłęk. Niezbędna jest w 
związku z tym dogłębna 
analiza ekonomicznych w a ­
runków chowu bydła i mo­
żliwie szybkie wysnucie od 
powiednich wniosków wraz 
z zastosowaniem środków 
zaradczych. 

HĘ analizy struktury 
ffilj stada bydła wynika, 

że największy spadek 
pogłowia dotyczy cieląt W 
wieku do pół roku oraz 
grupy bydła opasowego. 

Siedla, na jakie czekamy 
S S d o b ó r  auto-
. k c h  m ^ P r o j e k  
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Każde powstające dziś osiedle szybko otrzymuje 
„stopień jakości". Już w okresie projektowania wia 
domo powszechnie, jaką powierzchnię i funkcjo­
nalne rozwiązania będą miały budowane mieszka­
nia, a także jak  będzie wyglądała cała osiedlowa 
zabudowa. Największe zainteresowanie towarzyszy 
przy tym 4 osiedlom, które powstaną (a jedno już 
jest w budowie) w Warszawie, Krakowie, Tychach 
i Zamościu. Osiedla te mają być bowiem wzo­
rcem dla budownictwa lat osiemdziesiątych i swe­
go rodzaju lekcją projektowania. 

sowanego do wymagań i 
h ™n j — -  aspiracji społeczeństwa lat 
\ M i a s t o - 2  osiemdziesiątych. 

r'aH<t Jeśli przyjrzeć się pro-j .  r* "V"1 1-1" uesii 
i^ktom 

projekt 
mieszkań, jakie 

znajdą się w tych osie­
dlach przyszłości, uderza 
zwłaszcza duża powie-

powstały rozwiązania bar­
dzo dalekie od ciemnych, 
maleńkich kuchni-labora-
toriów sprzed 10 lat; rozwią 
z ani a wygodne, bardzo „ro­
dzinne". 

Również w projektach 
osiedli zawarto wszystkie 

s i ę  a k W -
°kazało się 

' n a  przy-

l w_zasadzie 

Urszula Szyperska 
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rzchnia kuchni. Nawiązano 
do tradycji jadania niektó­
rych posiłków w kuchni, za 
pewniając do tego celu do-

" zasadzie stateczną ilość miejsca. Pa-
iV°Pox Potwier- miętano o coraz bogatszym 
! % N a v Z e c h n ą  opi- wyposażeniu gospodarstw 

t o  
bardzo do- Przechowywania. W sumie 

dobre doświadczenia ostat­
nich lat. Zaplanowano je  ja­
ko dosyć samodzielne jed­
nostki, z własnym centrum 
handlowo-usługowym, ad­
ministracyjnym i kultural­
nym. Zadbano nawet o to, 
żeby zapewnić miejsca 
pracy osobom najbardziej  
związanym z osiedlem: ko­

bietom wychowującym 
dzieci, inwalidom. Z myślą 
o tych ostatnich w osiedlu 
Białołęka Dworska zniesio­
no tzw. bariery architekto­
niczne. Oznacza to m. in., 
że przy wejściach do bu­
dynków nie będzie żadnych 
schodów i progów, przejś­
cia przez jezdnię mają  mieć 
wydłużoną sygnalizację 
świetlną, podziemne przejś­
cia wyposażone zostaną w 
system pochylni i ramp. 

O zaletach wzorcowych 
osiedli można b y  napisać 
całe tomy, ale osiedla te to 
w sumie tylko 53 tysiące 
mieszkań, czyli niewielki 
ułamek budownictwa lat 
osiemdziesiątych. Ważniej­
szy od nich samych jest 
więc wpływ, jaki  powinny 
wywrzeć na projektowanie 
przeciętnego mieszkania i 
osiedla. Nasze budownictwo 
stanęło wobec konieczności 
gruntownych zmian jakoś­
ciowych, zapowiedzianych 
w perspektywicznym pro­
gramie mieszkaniowym i 
niecierpliwie oczekiwanych 
przez społeczeństwo. Zmia­
ny te muszą zacząć się od 
projektowania i trzeba 
przyznać, że początek jest 
rzeczywiście udany. 

ń n i e  speł-
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W służbie obywateli 
7 1 1 |  myśl znowelizowanego Kodeksu Po-

stępowania Administracyjnego na 
żądanie obywatela błędy urzędu 

będą rozpatrywane jawnie, podczas pu­
blicznej rozprawy sądowej, z udziałem po­
szkodowanego, jego adwokata i sędziów. 
Wprowadzenie kontroli sądów nad adminis­
tracyjnymi rozstrzygnięciami — najistotniej­
sze nowum KRA - w praktyce ma znaczenie 
dla wszystkich obywateli, gdyż wszyscy .na 
co dzień mamy do czynienia z urzędami! i 
możemy się zetknąć w ich działaniu z bez­
dusznością, opieszałością i odstępstwami od 
prawo. Wystarczy powiedzieć, że rocznie 
wydaje się u nas ok. 10 milionów decyzji 
administracyjnych w indywidualnych spra­
wach obywateli. 

Nic więc dziwnego, że wprowadzona 
ustawą Sejmu ze stycznia br. nowelizacja 
KPA w toku jej konsultowania ze społeczeń­
stwem wzbudzała tak wielkie zaintereso­
wanie, jak mało który akt prawny. Łączą się 
z nią bowiem oczekiwania na podniesienie 
kultury pracy administracji, z czym nie jest 
dobrze. Dowodem może być, choćby wy­
soki odsetek (ok. 40 procent) uzasadnionych 

skarg obywateli rozpatrywanych dotychczas 
w trybie administracyjnym. Bywa, że tryb 
ten zawodzi i wadliwą decyzję urzędu uda­
wało się cofnąć dopiero wówczas, gdy 
skarga obywatelska trafiała np. do: Rady 
Państwa, Prokuratury. Komitetu Centralnego 
PZPR. Zważywszy zresztą na faikt, że wyższy 
organ administracji instruuje niższy w za­
kresie interpretacji prawa, trudno się nawet 
dziwić, że w sporze z obywatelem jest on 
stronniczy. W ten sposób skargi obywa­
telskie nieraz zataczały jakby błędne koło, 
co podważało nawet istotę praworządności. 

Wprowadzenie kontroli sądów nad admi­
nistracyjnymi decyzjami w zdecydowany spo­
sób przerywa ten stan rzeczy, niemniej je­
dnak satme przepisy, nawet najlepsze, to 
jeszcze — jak wiadomo — nie wszystko. O 
społecznej wartości prawa zawsze dopiero 
decyduje sposób jego realizacji. W tym przy­
padku kontrola nad administracją należeć 
będzie do specjalnie powołanego w tym 
celu organu — Naczelnego Sądu Administra 
cyjnego w Warszawie i do 11 podległych 
mu ośrodków, jakie będą działały w du­
żych miastach kraju. 

Warto tu stwierdzić, że kontrola sądowa 

Równocześnie zaznaczył się 
wzrost liczby jałówek je­
dnorocznych i starszych 
oraz w ogóle młodego bydła 
od pół do jednego roku, co 
może stanowić podstawę 
do wzmocnienia stada, głó­
wnie krów. Nie można po­
minąć faktu, że niedosta­
teczna ilość i jakość pasz 
oraz niekorzystne w wielu 
przypadkach warunki zo-
ohigieniczne spowodowały 
również pogorszenie się 
zdrowotności zwierząt. Wy­
raża się to m. in. we 
wzroście zaburzeń w roz­
rodzie, schorzeń układu po­
karmowego i oddechowego 
Mojże się to odbić nieko­
rzystnie na sile biologicznej 
i wydajności krów. 

Zapewnien ie  dalszego wzrostu 
pogłowia zwierząt  budz i  o-
becnie  troskę t y m  większą, że 
w a r u n k i  tego lata n i e  sprzy jały  
produkc j i ,  a zwłaszcza zbiorom 
pasz n iezbędnych  na  następną 
zimę.  W w y n i k u  podtopień i po 
w o d z i  n ie  udało się zebrać w 
całości i n a  czas siana z pier­
wszego pokosu traw.  Część 
także i n n y c h  p lonów uległa 
zniszczeniu. Obniżyły  się 
p l o n y  pszenicy.  Pamiętne 
deszcze w czasie s ianokosów w 
znaczne j  mierze  obniżyły  war­
tość pokarmową siana. Wiele 
nadzie i  łączy się zatem z 
s z y b k o  p o s t ę p u j ą c y m  d r u g i m  
pokosem traw, na  ogół dość 
o b f i t y m .  G d y b y  jeszcze choć w 
części udało się zebrać trzeci 
pokos... 

Od mądrego i skuteczne­
go działania rolników zale­
ży teraz najwięcej.  Nikt 
nie może z całą pewnością 
przesądzić, j ak  będzie, się 
kształtowała pogoda w na­
stępnych tygodniach. W 
skali ogólnej i w każdym 
pojedynczym przypadku 
zasadnicze znaczenie ma 
rozważna decyzja rolnika 
dotycząca terminu zbioru i 
sposobu konserwacji pasz. 
Siano jest oczywiście na 
wagę złota, ale gdy psuje 
się pogoda, pewniej jest 
podsuszoną trawę zakisić 
niż ryzykować zgnicie 
plonu na łące. Rzecz w tym, 
by decyzje te podejmować 
w porę. 

BSERWUJĄC do-
tychczasowy przebieg 
żniw, niestety, osta­

tnio znów hamowanych 
przez deszcz, stwierdzić na­
leży, że rolnicy w e  wszy­
stkich sektorach gospodarki 
szczególnie troskliwie zbie­
ra ją  w tym roku wraz z 
ziarnem słomę, która w po­
łączeniu z innymi do­
datkami w znacznej mierze 
będzie musiała zastępować 
siano. Ale czy wszyscy w y ­
korzystują w pełni te i in­
ne, nawet najmniejsze mo­
żliwości? 

Zbliża, się koniec lata, a 
za nim jesień. Obok zbóż 
pokaźna część roślin paste­
wnych jest jeszcze na po­
lach i łąkach. Odetchnąć 
będzie można dopiero wów­
czas, gdy zbierze się i za­
bezpieczy przed# zniszcze­
niem plon z każdego n a j ­
mniejszego skrawka upra­
w n e j  ziemi. I gdy na świeżo 
zoranej roli zazielenią się 
znów oziminy... 

Są to obecnie sprawy tak 
wielkiej  wagi, że nie ma 
bodajże lepszego sposobu 
wyrażenia przez rolników 
ich niezawodnego patrio­
tyzmu i poczucia odpowie­
dzialności za swó j  k r a j .  

K S I Ą Ż K I  
nadesrane 
Jacek Olczak: Peregryna­

c j e  z wi lkołakiem.  W y d a ­
w n i c t w o  Lubelskie,  w y d .  I, 
str. 289, cena 21 zł. 

Leonard  T u r k o w s k i :  Lipco 
w y  miód .  L u d o w a  Spółdziel­
n i a  Wydawnicza,  w y d .  I, str. 
235, cena 28 zł. 

Danuta B i e ń k o w s k a :  Upra­
g n i o n y  te le fon.  W y d a w n i c ­
t w o  Łódzkie,  w y d .  I, str. 207, 
cena 23 zł. 

A l e k s a n d e r  Z i e m n y :  Wier­
sze w y b r a n e .  Czytelnik w y d .  
I, str. 239, cena 24 zł. 

Mieczysław B r a h m e r :  Po­
w i n o w a c t w a  polsko  - wło­
skie.  PWN, w y d .  I, str. 377, 
cena 100 zł. 

E d m u n d  Kosiarz:  Flota Bia 
lego  Orła. W y d a w n i c t w o  Mor 
skie, w y d .  I, str. 688, cena 

W k r ę g u  socjologi i  l itera­
t u r y  — Antologia tekstów 
zagranicznych (Zagadnienia 
Interpretacje) .  P a ń s t w o w y  
Instytut  W y d a w n i c z y ,  w y d .  
I, str. 410, cena t. I/II — 80 

Gdańsk — Główne Miaslo. Fot. Z. Kosycarz 

Chlubna historii 

Pracownicy komunikacji miejskiej 
w obronie Gdyni w 1939 r. 

g>| IEWIELU mieszkańcom 
P |  naszego Wybrzeża zna-
•™ na jest pamiątkowa ta­

blica wmurowana w ścianę 
głównego budynku zajezdni 
autobusowej WPK w Gdyni-
Red Iowie, która upamiętnia 
udział pracowników gdyńskiej 
komunikacji w obronie Wy­
brzeża w 1939 r. 

Z okazji przypadającej ko­
lejnej rocznicy wybuchu II 
wojny światowej, która rozpo­
częła się włośnie tu, na przed 
polach miasta, warto przypo­
mnieć o pełnej poświęcenia 
działalności pracowników b. 
Miejskiego Towarzystwa Ko­
munikacyjnego, którzy w cza-

walk o Gdynię, często z 
narażeniem życia, współpra­
cowali z Lqdowq Obroną Wy­
brzeża, podwożąc jednostki 
wojska, w tym także Czerwo­
nych Kosynierów, do pierwszej 
linii niedalekiego frontu. 

Działalność MTK we wrze­
śniu 1939 r. nie była doraźną 
improwizacją — przygotowa­
nia do przejęcia przewidzia­
nych na okres wojny zadań 
p rzeds iębio rs twa rozpoczęto 
już w kwietniu 1939 r. przy­
stosowując posiadany tabor 
autobusowy — 33 autobusy 
typu Sourer i GMC - do 
przewozu wojska z ciężkim 
sprzętem oraz rannych. Auto­
busy wyposażono w dodafcko-

szerokie drzwi, w tylnej 
nie wzgl, w ścianie bo­

cznej. Zorganizowano i prze­
szkolono drużyny specjałistycz 
ne w zakresie odkażania i ra 
townictwa sanitarnego. Dru­
żyny byty umundurowane i 
wyposażone w sprzęt. 

m dniem 1 sierpnia 1939 
f roku Miejskie Towa-
• rzyslwo Komunikacyjne 

zostało podporządkowane Ma 
rynorce Wojennej, z ramienia 
której nadzór nad przygoto­
waniem i organizacją przed­
siębiorstwa do zadań w o-
kresie pogotowia wojennego 
i przewidywanej wojny objął 
kmdr. inż. Mieczysław Iwański; 
dyrektor przedsiębiorstwa, inż. 
Jan Kawecki, kierował bezpo­
średnio pracami przygotowaw 
czymi. Kierowcy i personel 
techniczny otrzymali imienne 
karty reklamacyjne, pozosta­

wiające ich, w przypadiku mo 
bilizacji, w dyspozycji przed­
siębiorstwa. W drugiej po­
łowie sierpnia 1939 roku 
posiadane przez przed­
siębiorstwo drużyny specjalis­
tyczne zostały skoszarowane 
w zajezdni przy ul. Gdańskiej 
29 (dzisiejsza al. Zwycięstwa, 
róg ul. Harcerskiej), pełniąc 
całodobowe dyżury. 

Rema, gdzie grupo warsztato­
wa pod kierownictwem st. 
mistrza Józefa Myszki ofiarnie 
dokonywała napraiw auto­
busów, zapewniając stałą go­
towość sprzętu. 

Kierownictwo przedsiębiors­
twa z kmdr. Iwańskim i dyr. 
Kaweckim zainstalowało się 
w lokalu bankowym na par­
terze budynku szpitala na 
placu Kaszubskim. Kontakt % 

Inż. Maciej Gwiazda 

Teren zajezdni obsadziła 
Marynarka Wojenna, przy­
dzielając do dyspozycji! kmdr. 
inż. Iwańskiego drużynę mary 
norzy i wystawiając poste­
runek ochronny. 

Z dniem 1 września 1939 r. 
załoga i kierownictwo MTK 
przejęły nowe obowiązki. W 
rękach kmdr. Iwańskiego i dyr. 
Kaweckiego zgrupowano ró­
wnież cały prywatny transport 
samochodowy, który w uzgo­
dnieniu z dowództwem Lądo­
wej Obrony Wybrzeża został 
przydzielony do poszcze­
gólnych jednostek. 

OD wczesnych godzin 
rannych trwała ewa­
kuacja mieszkańców 

przygranicznych osiedli Ko-
libki-Orłowo i Mały Kack, któ 
rych część przewieziono auto­
busami do nowych miejsc za­
kwaterowania. 

Tego samego dnia, z uwagi 
na ostrzał artyleryjski Wzgórza 
Focha (dzisiejsze Wzgórze No 
wotki) i naloty lotnicze, roz­
poczęto ewakuację taboru, 
który przeniesiono chwilowo w 
rejon placu Kaszubskiego i ul. 
Jana z Kolno, a następnie, 
zgodnie z planami dalszej 
działalności — do nowych 
miejsc postoju: na ul. Ta­
trzańską (tzw. Działki Leśne), 
Grabówek (przy b. Etapie 
Emigracyjnym) i na Pogórze 
(przy rzeźni miejskiej). Każda 
z tych grup, składających się 
z około 10 autobusów wraz z 
kierowcami, tworzyła jed­
nostkę transportową, na* czele 
których stali Bernard Masowa. 
Franciszek Różański i Wła­
dysław Świątek. 

Warsztaty i magazyn części 
przeniesiono na ul. Bema, do 
znajdującej się tam stacji 
obsługi samochodów Auto-

przyjaciela ugrzęzły w piachu 
i nie można było ich wycofać. 
Pozostałe wozy powróciły z 
resztą batalionu oraz z ran­
nymi, nosząc na swych karo­
seriach ślady bezpośredniego 
udziału w akcji. 

W nocy z 9/10 września kie­
rowca Heland wraz z czte­
rema innymi przewoził kom­
panię Czerwonych Kosynierów 
pod Koleczkowo, gdzie trwały 
krwawe wałki obronne. 

Autor niniejszego artykułu 
jest w posiadaniu dalszych re 
lacji pracowników b. MTK z 
tamtych czasów, których z 
uwagi na szczupłość miejsca 
nie jest w stanie przytoczyć. 

Na okoliczność udziału pra­
cowników i taboru Miejskiego 
Towarzystwa Komunikacyjne­
go w walkach wrześniowych 

ALIWO dla autobusów jest szereg relacjj oficerów i 
żołnierzy, są wypowiedzi ów­
czesnych dowódców jak płk. 
Stanisława Zauchy czy kpt. 
Wincentego Spyrłaka, a prze­
de wszystkim są słowa uzna­
nia dowódcy LOW, płk. Sta­
nisława Dąbka, który podkre­
ślał ofiarność 140 pracowni-

poszczególnymi grupami auto 
busów stacjonującymi na ul. 
Tatrzańskiej, na Grabówku 
i Pogórzu utrzymywano przy 
pomocy przydzielonych tele­
fonów oraz gońców. 

wyżywienie dla obsługi 
8 dowoziła grupa kie­

rowana przez Bolesława Kry-
siaka i Władysława Kal-
kowskiego. Autobusy były 
częściowo przemalowane na 
kolor ochronny i zamasko­
wane zieJenią. 

Grupa uczestn ików o b r o n y  W y b r z e ż a  w 1939 r .  b .  pra­
c o w n i k ó w  MTK n a  s p o t k a n i u  w 1969 r .  

Fot. autor 

Zorganizowane grupy auto- ków załogi MTK, ich zdyscy-

nad poczynaniami urzędów nie od dziś obo­
wiązuje w wielu innych krajach socjalistycz­
nych - w Bułgarii, Rumunii, Jugosławii i na 
Węgrzech. Konstytucja ZSRR z 1977 r. ró­
wnież przewiduje jej wprowadzenie. U nas, 
natomiast, zaskarżeniu do sądu można było 
dotychczas poddać tylko niektóre decyzje 
administracji - m. in. dotyczące stosunków 
pracy, ubezpieczeń społecznych i częściowo 
spraw rolnych. Obecnie możliwością taką 
obejmie się ok. 90 procent wszystkich rozstrzy 
gnięć dotyczących indywidualnych spraw 
obywateli. Pod kontrolą sądów znajdą się 
przykładowo, m. in. decyzje w sprawach bu­
dowlanych, rzemiosła, handlu, gastronomii, 
gospodarki komunalnej i mieszkaniowej, 
podatkowych; w sprawach związanych z 
przejmowaniem na własność państwa nieru­
chomości rolnych, dotyczących wydawania 
uprawnień do wykonywania zawodu i wielu 
innych... 

Co więcej, w wyniku korekty wprowadzo­
nej po konsultacjach społecznych, obywatel 
ma teraz prawo zaskarżyć do sądu urząd za 
samo zaniechanie działania, za niepodej­
mowanie decyzji w przewidzianym terminie. 
A urzędowe terminy, według nowych prze­
pisów, uległy znacznemu skróceniu w sto­
sunku do dotychczasowego stanu rzeczy. I 
tak — warto przypomnieć — w sprawach wy­
magających postępowania wyjaśniającego 
nie mogą one przekraczać miesiąca, w 

szczególnie skomplikowanych przypadkach -
dwóch miesięcy. Ponadto godne podkreśle­
nia jest, że wytknięcie zaniedbania przez 
sąd może pociągnąć za sobą konsekwencje 
dyscyplinarne wobec niedbałego lub opie­
szałego urzędnika. W myśl nowych przepisów, 
istnieje też ewentualność uzyskania od 
skarbu państwa odszkodowania za błędne 
i przewlekłe działanie administracji. 

Jak często obywatele będą korzystali z tej 
nowej drogi dochodzenia swych racji i 
obrony swych interesów? Trudno to dokła­
dnie przewidzieć. Biorąc za podstawę liczbę 
odwołań, składanych od decyzji urzędów, na­
leży sądzić, że liczba spraw, w których racje 
obywatela ścierać się będą z racjami urzę­
dów oscylować będzie w granicach od 30 
tys. do 40 tys. rocznie. Trudno tym bardziej 
przewidzieć jak często wobec niedbałych 
urzędników stosować, się będzie kary i 
sankcje. Nie tylko i nie głównie do nich 
sprowadza się sens nowych przepisów KPA. 
Można bowiem sądzić, że będą one działały 
profilaktycznie, wymuszając od administracji 
większą sprawność, operatywność, staran­
niejsze przygotowywanie decyzji, termino­
wość. 

Bożena Papiernik 

N 

busów od pierwszego dnia 
wojny były wykorzystywane do 
przerzutów wojska na zagro­
żone odcinki frontu przebie­
gającego w bezpośredniej 
bliskości miasta, brały udział 
w wypadach nocnych jakie w 
początkowej fazie walk orga­
nizowano dla nękania nie­
przyjaciela i uniemożliwienia 
mu skutecznych przygotowań 
do natarcia i na rozciągnięte 
pozycje obronne na przed­
polach Gdyni, jak również za­
jęte były przy transporcie żyw­
ności z magazynów portowych 
dla potrzeb wojska i lud­
ności cywilnej. 

IELICZNI, żyjący jeszcze 
pracownicy b. MTK, któ 
rzy przeżyli okupację i 

w r. 1945 podjęli trud odbu­
dowy komunikacji miejskiej 
Wybrzeża, wspominają noc z 
3/4 września 1939 r. kiedy to 
cały tabor MTK zaangażowa­
ny był w wypadzie nocnym z 
rejonu Kie In a, dowodzonym 
osobiście przez płk. Dąbka, w 
czasie którego zdobyto sporo 
sprzętu i wzięto jeńców. 

Również w wypadzie noc­
nym w dniu 7/8 września 
grupa 10 autobusów MTK 
przewoziła batalion rezerwy 
kpt. Wierzbowskiego w kie­
runku na Kamień. Uczestni­
czący w tej akcji kierowcy 
Karczewski, Szymerowski, Ust-
kowski i Heland relacjonują o 
niepowodzeniu atakujących, 
którzy wpadli w zasądzkę nie­
miecką i ponieśli dużd straty. 
W akcji tej utracono również 
część autobusów, które pod 
ogniem broni maszynowej nie-

W 
pilnowanie i gotowość służby. 

nocy z 12/13 września 
ruch autobusów był 
bezustanny - prze­

wożono wycofujące się od­
działy na Oksywie, do Babich 
Dołów i Pogórza oraz żywność 
z magazynów portowych. 
Autobusy MTK były ostatnimi 
pojazdami, które przejechały 
przed wysadzeniem przez na­
sze wojska mostu nad Kana­
łem Przemysłowym na dro­
dze do Oksywia. 

Dnia 13 września ci z pra­
cowników MTK, którzy nie 
zdążyli wraz z autobusami wy 
cofać się na Kępę Oksywską, 
zostali zatrzymani przez wkra­
czające do Gdyni wojska 
niemieckie, dzieląc los wspól­
ny wszystkim Polakom. 

Przy wykonywaniu obowiąz­
ków służbowych zginął w dniu 
2 września Jan Krężałek, ranni 
zostali Piotr Wiczling, Leon 
Krygier i Franciszek Miękicki. 

Po latach okupacji, gdy na­
deszła wyczekiwana wolność, 
pracownicy b. MTK włączyli 
się do odbudowy i rozbudowy 
komunikacji miejskiej Wy­
brzeża, w szeregach pracowni 
ków Wojewódzkiego Przedsię 
biorstwa Komunikacyjnego. 

W 30 rocznicę wybuchu II 
wojny światowej, we wrześniu 
1969 r. uczestnicy wydarzeń z 
tamtych lat spotkali się po­
nownie i w ich obecności 
wmurowano w ścianę budynku 
zajezdni WPK w Gdyni-Redło 
wie pamiątkową tablicę, przy­
pominającą o ofiarności i 
walce za słuszną sprawę. 

Inż. M. Gwiazda przez 
wiele lat był dyrektorem 
technicznym WPK, obecnie 
przebywa na emeryturze. 
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Pomyślny bilans 
malborskiej „Delty? 

Wysokie tempo produk­
cji utrzymuje się w spół­
dzielni odzieżowej „DEL. 
TA" w Malborku, Ten ce 
miony producent bielizny 
nocnej przekroczy! zada 
nia plqnowe w ub. mlesiq 
cu, związane z produkcją 
dla krajowych odbiorców. 
Szwaczki z „DELTY 
konały znacznie więcej 
damskich i dziewczęcych 
koszul nocnych oraz mę 
skich I chłopięcych piiairi; 
Superata posiada wartość 
1,3 młn zł. 

Nie wywiązała się nato­
miast „DELTA" % zadań 
eksportowych, a ścisłej 
produkcji piiam dla erefe 
newskiego kontrahenta. 
Przyczyny te) sytuacji są 
obiektywne: do „DELTY' 
nie dotarły na czas kon 
kretne zamówienia. W peł­
ni zaś zaspokojono po­
trzeby holenderskiego kup 
co - firmy „BEUMKES'\ 
który jest stałym zlecenie 
dawca „DELTY". (hb) 

Uczniowie dla stoczni 
Zakład Doskonalenia 

Zawodowego w Koście­
rzynie kształci w br .  
Szkolnym 71 uczniów z 
trtech klas  ZSZ n r  2, 
w zawodzie elektromon 
tera. Bazą są warsztaty 
szkolne, które kooperu­
ją z przemysłem okrę­
towym. Tak więc ucz­
niowie, zdobywając w 
nich poszukiwany za­
wód wykonują dla 
wszystkich polskich 
stoczni sondy ręczne, 
klucze morskie i wyłącz 
niki drzwiowe na stat­
ki. Warto nadmienić, że 
kośćierskie warsztaty to 
jedyny w k r a j u  produ­
cent tych detali. 

Kościerski zakład chęt 
nie wziąłby się za am­
bitniejsze zadania, ale 
nie pozwala mu na to 
obecna lokalizacja. Nie 
może być bowiem mo­
w y  o rozszerzeniu profi 
lu produkcyjnego, czy 
też uruchomieniu włas­
nego ośrodka kursowe-, 
go ze względu na poło 
żenię warsztatów nag le  
bie torfowej.  Wojewoda 
k i  Zakład Doskonalenia 
Zawodowego w Gdań­
sku szuka więc innej, 
lepszej lokalizacji dla 
warsztatów, które mają 
dużą szansę rozwoju. 

(bk) 

Relaks nocą 
... Spółdzielnio; Turystycz­
no - Wypoczynkowa „Gro 
modo" w Malborku no wig 
za to w br. kontakt z B;u 
rem Podróży Żeglugi Boi 
tyckiej w Gdyni, za po­
średnictwem którego ofe­
ruje się mieszkańcom Mo! 
borka i okolic nocne rej­
sy rozrywkowe. Wyjazd na 
stępuje w sobotę wieczór, 
o powrót w nedzielę o 
godz. 14. Podczas pobytu 
ha statkach można obej­
rzeć ciekawy program ko 
baretowy. Nic więc dziw­
nego, że owe rejsy cieszą 
się duża popularnością 
wśród k' entów „Groma­
dy". Mawa tu szczególne 
> rolnikach, którym taki 
ódzoj rozrywki nie kompH 
tuje zbyt mocno organi­
zacji prac polowych, a 
za to bawi. (bk) 

Brakuje gospodarza 
W pobliżu , stocji koleje 

./ej w Ócyplu, tuż przy 
wejściu do składnicy drew 
na stoją sobie dwa porte 
rawe budyneczki - jeden 
drewniany, drugi murowo 
iry. Kiedyś służyły one Ad 
mimstrocji Lasów Państwo 
wych. Obecnie stoją pu 
Stś, 

Przez ótwcrte okno doj­
rzeć możrta ntszczejqce 
meble (m. m. tapczan, 
krzesła i stoły) i akta roi 
rzucone na podłodze. Nie 
ulega wątpliwości, że 
wszystko przedstawia spo-

wartość. Tylko potrzeć 
, zagarną owe menie 
'Ocyś przygodni rabusie, 

może jednak znajdzie 
gospodarz, który za be; 

pecZY państwowa włas­
ność? (1) 

Po co ten napis? 
Od downa piszemy o 

potrzebie zatarcia napisu 
znajdującego się na bu­
dynku przy ul. Dworcowej 
w Skarszewach — naprze­
ciw dworca kolejowego; 
Nap^ ten głosi: „Wytwór 
nia Wód Gazowanych w; 
Rozlewn1 Piwo GS'; 
Rzecz w tym, że w owym 
lokum takiej wytwórni po 
prostu me ma. Może więc.; 
znajdą sę chęfm ' usuną! 
napis - dez.nformator? 

Po wakacyjnym wypoczynku w szkolnych lawach za­

siedli uczniowie szkół ponadpodstawowych. W woj, el­

bląskim duża część z nich to mieszkańcy wsi i małych 

miasteczek. Od wybranych szkól dzielę więc ich znacz­

ne odległości i trudne dojazdy. Zwłaszcza w samej stoli­

cy województwa zlokalizowanych jest sporo typów szkół, 

których nie ma w Innych jego częściach. Po naukę mło­

dzież wybierać się więc musi nawet nie tylko t krańców 

Elbląskiego, oię także z ościennych województw. 

W T CZNIOWIE ci w 
Ę I większości korzystać 

mogą z burs i inter­
natów szkolnych. W całym 
województwie elbląskim 
znajduje się 31 takich pla­
cówek, które w bieżącym 
roku szkolnym dysponują, 
ponad 4200 miejscami. W 
porównaniu z ubiegłym — 
liczba tych miejsc zmniej­
szyła się ó 40. Nie przyby­
ła bowiem w międzyczasie 
żadna nowa placówka. 

Natomiast jeden z budyń 
ków Bursy Szkolnictwa Za 
wodowego w Elblągu przy 
ul. Słonecznej zamieniono 
na przedszkole, Młodzież, 
mieszkająca dotychczas w 
Obiekcie przy ul. Słonecz­
nej, otrzymała w zamian 
inny budynek — zlokalizo­
wany przy ul. Orzeszkowej 
13. Tym sposobem ubyło 
miejsc., lecz poprawie uleg­
ły warunki. Przy ul. Sło­
necznej1 zajmowano pokoje 
kilkunastoosobowe, a przy 
ul. Orzeszkowej — dużo 
mniśjśze. kilkuosobowe: W 
tak wąskie j  grupce dużo 
łatwiej jest teraz znaleźć 
czas na odrabianie lekcji, 
lepiej wykorzystać można 
też czas przeznaczony na 
wypoczynek. 

Liczba miejsc w interna­
tach, nie zaspokajająca ak­
tualnych potrzeb wycho­
wanków sprawia, że zgod­
nie z nowym — obowiązu­
jącym od 1 września br;  — 
statutem internatów — 
pierwszeństwo uzyskania w 
nich miejsca posiadają • ucz 
niowie, pochodzący z ro­
dzin o niskich dochodach 
materialnych, młodzież z 
rodzin wielodzietnych, dzie 
ci z rodzin zastępczych, 
wychowankowie domów 
dziecka, a także uczniowie, 
którzy mieszkali już po­
przednio w internatach i 
nadal odpowiadają powyż­
szym kryteriom, a od miej­

sca swego zamieszkania 
nie mają dogodnych dojaz­
dów do szkół. 

Nie wszystkie szkoły el­
bląskie dysponują własny­
mi internatami. Dlatego też 
prowadzi się Izw. środowi­
skowa gospodarkę miejsca­
mi w internatach. Kurato­
rium Oświaty i Wychowa­
nia przydziela takim szko­
łom określoną liczbę miejsc 
w placówkach, które posia­
dają szkoły zlokalizowane 
w ich pobliżu. To samo dzie 
j e  się na terenie wojewódz 
twa  — gospodarkę interna­
tami prowadzą t u t a j  inspek 
torzy oświaty i wychowa­
nia w porozumieniu z posz 
ezególnymi dyrektorami 
szkól ponadpodstawowych. 

Ci, dla których nie star­
czyło miejsca w interna­
tach, szczególnie zaś ucz­
niowie, pochodzący z ro­
dzin o "  wyższych docho­
dach, lokowani są na stan­
cjach. Z rozeznania, doko­
nanego przez Kuratorium 
Oświaty i Wychowania, w y  
nika, że w samym Elblągu 
jest takich ' uczniów ok. 
750. Rodzice tycli uczniów 
nie muszą biegać sami po 

mieście w poszukiwaniu po 
koju dla swoich córek czy 
synów. Lokowaniem ucz­
niów na stancjach za jmuje  
się Bursa Szkolnictwa Za­
wodowego, mieszcząca się 
przy ul. Winnej 11. Tutaj  
zarejestrowane są wszyst­
kie stancje, tuta j  załatwia 
ne są wszelkie sprawy, któ 
re  dotyczą uczniów, miesz­
kańców stancji. 

Nie dla wszystkich jesz­
cze elbląskich uczniów, któ 
rym zabrakło miejsc w in­
ternatach, zapewniono zak­
waterowanie na stancji. 
Piątego też bursa przy ul. 
Winnej przyjmie z zadowo­
leniem dalsze zgłoszenia 
mieszkańców Elbląga, któ­
rzy zechcą poprowadzić 
stancję w swoim domu. Po 
uprzednim rozeznaniu i 
sprawdzeniu konkretnych 
warunków, wspólnie z Wy­
działem Oświaty i Wycho­
wania w Elblągu, w y d a j e  
ona zezwolenie na prowa­
dzenie je j .  Warto więc po­
myśleć jeszcze i wspólnie 
z pozostałymi członkami ro 
dżiny przeznaczyć wolny 
pokój dla zamiejscowych 
uczniów. 

— Brakuje  nam jeszcze 
-—mówi ZOFIA SZUSZ­
KIEWICZ z KOiW — zwłasz 
cza pokoi dla dziewcząt. 
Wynajmujący j e  wola, by 
lokatorami byli chłopcy. 
Móże dlatego, że chłopcy 
trochę mniej się myją,  pio­
rą i czytają wieczorami, a 
za to więcej  przebywają 
poza domem? Oprócz El­
bląga największe potrzeby 
w tym zakresie mamy jesz­
cze w Kwidzynie, znanym 
przecież jako miasto szkół 
i młodzieży. 

Uczniowie, zakwaterowa-

• Intensywne miesię­
czne kursy jeżyka f ran 
cuskiego dla początkują 
cych oraz dla średnio 
zaawansowanych prowa­
dzi . Ośrodek Alliance 
Francaise przy Uniwer­
sytecie Gdańskim. Kur 
sy te (nauka odbywa się 
w godz. od 8 do 14) or­
ganizować sie bedzie co 
miesiąc. 

# W dawnym pa wiło 
nie meblowym przy ul. 

Powstańców Warszawy 
w Sopocie sprzedaje się 
meble Po obniżonych ce 
nach. Ceny sa przystęp 
ne. a transakcje handlo 
w e  t rwa ją  od eodz. 9 
do 15. 

G Już niedługo ka­
wiarnią . ..Bastion" w 
Gdańsku przekształcona 
zostanie w winiarnię. 
Głównym dostawca smą 
ko witych . trunków bę­
dzie Centralna Rozle­
wnia Win w Toruniu. 

Janiny Grzegorzewskiej 
bursztynowe precjoza 

Janina GRZEGORZEW 
SKA należy, do cenionych 
w k r a j u  i za granicą twór.  
ców biżuterii artystycznej. 
Wisiory, kolie, bransolety, 
diademy, pierścienie, wyko 
nane przez nią budzą wszę 
dzie duże zainteresowanie. 
Nic dziwnego. Z prastarej 
bryły bursztynu, z wiel­
kim wyczuciem wydobywa 
ukryte piękno, odsłania 
głębię przejrzystej, zastyg 
łej masy żywicznej. Bur­
sztynowe bryłki, w opra­
wie ze srebra, nabierają 

Laury dla 
„Kociewia" 
Regionalny Zespół Pieśni 

I Tańca „Kociewie" ze Storo 
g<łrdy Gdańskiego zyskuje co 
raz większa popularność.: Go 
rqco oklaskiwano jego wystę 
py podczas 1'pcowego spot­
kań ia esperantystów z 15 kra 
jów świata, a następnie -
na Jarmarku Dominikańskim 
podczas obchodów Dni Gdan 
ska. Zespół zdobył wyróżnie­
nie na dorocznym Fest walu 
Folklorystycznym Ziem Pół­
nocnych, gdzie nagrodę indy 
widualna przyznano JANOWI 
SCHULZOWI, uznanemu za 
wybitnego kapelmistrza Pol­
ski północnej. 

wartości niepowtarzalnych 
klejnotów. : 

Zatopione w bursztynie 
owady i szczątki roślin sta 
nowią inspirację dla całej 
serii prac. Stąd są one nie 
zwykle; ciekawe także pod 
względem kolorystycznym. 

— Jak  przyjęto pani pra 
ce — zwracamy się do 
gdańskiej  artystki — na 
wystawie eksponowanej 
obecnie w Kanadzie? 

— Z inićjatywyy dyrek­
tora Polsko - Kanadyjskie 
gó Towarzystwa Kultural­
nego, Stanisława Maku­
cha, zorganizowana zosta­
ła; przed 3 miesiącami w y  
stawą ok. 50 moich prac w 
Muzeum Narodowym Geo 
logicznym r w  Ottawie. Stąd 
zostanie przeniesiona do 
.Montrealu, Quebec i ,  To­
ronto. Zamiarem orgąniza 
torów jest zaznajomienie 
mieszkańców tych ośrod­
ków z dorobkiem różnych 
narodowości i tradycji kul  
turalnych, a że wybór padł 
na mnie, w pełni mnie to 
usatysfakcjonowało. Moje 
wyroby z bursztynu zy­
skały ' wysoką ocenę zwie­
dzających, co sprawiło mi 
dużą radość. —, Dowiedzieliśmy się, że 
pragnie pani zaprezento­
wać wkrótce swoje  pracę 
w kraju... 

— Planuję wystawić mo 
j e  prace w mniejszych oś­
rodkach .województw gdart 
skiego i elbląskiego, gdzie 
zazwyczaj organizuje się 
wystawy rzeźb i obrazów. 

— Jesteśmy przekonani, 
że biżuteria wykonana 
przez panią spotloba się 
zwiedzającym. M.E. 

Czwartki przy  
szachownicy 
C o r a z  w i ę k s z e  s u k c e s y  z d o ­

b y w a j ą  s z a c h i ś c i  z kłutou m i ­
ł o ś n i k ó w  t t e j  d y s c y p l i n y  s p o r t u ,  
d z i a ł a j ą c e g o  p r z y  Z a k ł a d o w y m  
D o m u  K u l t u r y  „ P o i ł a "  w S t a ­
r o g a r d z i e  G d a ń s k i m .  W t y m  
r o k u  1 d r u ż y n a  r e p r e z e n t u j ą c a  
k l u b ,  z a  j ę ł a  ; p i e r w s z e  m i e  j s c e  
w . k l a s i e  w o j e w ó d z k i e j ,  z d o b y ­
w a j ą c  p a m i ą t k o w y  p i i c h a r .  
W ś r ó d  j e j  c z ł o n k ó w  n a j w i ę ­
c e j  z w y c i ę s t w  o d n i e ś l i  K a z i ­
m i e r »  K r ó l  i B o l e s ł a w  O ś s o w -
•ki. 

P o  w a k a c y j n e j  p r z e r w i e ,  11 
w r z e ś n i *  k l u b  s z a c h i s t ó w  p r z y  
Z D K  w z n a w i a  s w o j ą  d z i a ł a l n o ś ć  
T e g o  d n i a  z a i n a u g u r o w a n e  z o ­
s t a n ą  c o r o c z n e  r o z r g y w k i ,  o r ­
g a n i z o w a n e  w r a m a c h  o t w a r ­
t y c h  m i s t r z o s t w  „ P o l f y "  w 
s z a c h a c h  o p u c h a r  p r z e w o ­
d n i c z ą c e g o  r a d y  z a k ł a d o w e j .  
W s z y s t k i c h  m i ł o ś n i k ó w  t e j  d y s  
c y p l i n y  d y r e k c j i a  Z D K  „ P o l f a "  
z a p r a s z a  d o  u d z i a ł u  w r o z ­
g r y w k a c h  l u b  k i b i c o w a n i a  — w 
c z w a r t k o w e  p o p o ł u d n i a  P 
g o d z .  18. ( m t )  

ni na stancji, nie żyją  w 
osamotnieniu". Są włączani 
w społeczność internacką. 
Mogą .kprzysjtąć z mieszczą­
cych się/ ,tutaj .. stołówek, 
gdzie pęłnią — podobnie 
jak. i wszyscy tutejsi miesz 
k a ń c y s t a l e '  dyżury, bio­
rą  udział w e  wszystkich 
internackich .;.imprezach, i 
wspólnych pracach, wy­
cieczkach, a : jeśli zajdzie 
potrzeba — korzystają z 
wizyt lekarskich. 

Ich zachowaniem i wyni­
kami w nauce interesują 
się. ną bieżąco — wyznaczę 
n i '  przez Bursę Szkolnic­
twa Zawodowego — t,zw. 
wychowawcy.; stancyjni, 
sprawujący opiekę nad upz 
niami tutaj,  zakwaterowa­
nymi, utrzymujący także 
ną co dzień kontakty ze 
szkołami. T.o do nich właś­
nie zgłaszają młodzi ludzie 
wszelkie,, uwagi, dotyczące 
warunków , mieszkanio­
wych, życzenia dotyczące 
jakości - wyżywienia (prowa 
dzący stancje niejednokrot­
nie zajmują się również 
przyrządzaniem posiłków 
dla uczniów) oraz omawia­
ją wspólnie wszystkie in­
ne, ważne dla nich proble­
my. 

Elbląscy uczniowie — 
j a k  wynika z prowadzone­
go rozeznania — posiadaj a 
na' ogół dobre warunki na 
stancjach. Zajmują prze­
ważnie pokoje 2-3-osobowe, 
za które odpłatność waha 
się w granicach 600 — 1200 
złotych. Mogą korzystać z 
kuchni, życzliwi gospoda­
rze udostępniają im nawet 
miejsce w swoich lodów­
kach, pozwalają korzystać 
z domowych bibliotek. By­
ły jednak w przeszłości i 
takie przypadki, kiedy trze 
b?. było zrezygnować ze 
stancji, bo ich właściciele 
— prowadza cy jednocześnie 
domowe mini-stołówki — 
chcieli zbyt wiele zarobić 
na uczniowskich żołądkach. 
Dlatego też tym cenniejsza 
jest  opieka wychowawców 
stancyjnych, czuwających 
nad życiem swoich pod­
opiecznych. M. TOKARSKA 

Na ławkach przed Uizędem Miejskim w Jastarni zawsze jest tłoczno kie­
d y  przygrzewa słońce. Fot. W. Nieżywiński 

Przyjemne z pożytecznym 

Polska młodzież w Jliterbogu 
| f  ŁODZIEZ ze szkół 
f f  wejherowskich i lę 

borskich już po raz 
szósty przebywała na wa­
kacjach w Niemieckiej Re 
publice Demokratycznej. 
Gościli ją członkowie Wol 
nej Młodzieży Niemiec­
k i e j  (FDJ) oraz władze 
powiatowej rady narodo­
w e j  miasta Juterbog (woj. 
Poczdam). 

Początek tej  interesują 
cej i pożytecznej akcji 
dlał układ przyjaźni pod­
pisany w 1976 r. pomię­
dzy Zarządem Powiato­
w y m  organizacji Freide 
Deutsche Jugend w Ju-
terbogu a Zarządem Miej­
skim ZSMP w Wejhero­
wie. W myśl tego porożu 
mienia młodzież polska 
podejmuje zajęcia w usjpo 
łecznionych zakładach pra 
cy Juterboga, zapoznaje 
się z życiem społecznym 
i kulturalnym NRD, ucze­
stniczy w licznych impre 
zach organizowanych przez 
przyjaciół z FDJ i człon­
ków SED, bierze udział 
w e  wspólnych zawodach 
sportowych, spotkaniach 

Centrum sportu 
powstaje w Wejherowie 
K LUB Sportowy 

Gryf w Wejhero­
wie przeradza się 

W p n i o w o  w piękne cen­
trum sportowo-rekreacyjne, 
które służyć będzie nie tyl 
ko wyczynowcom. Złożą 
się  nań; qdinowiona hala 
sportowa z zapleczem so­
cjalnym, kręgielnia z wi­
downią,-, mini-golf, kawiar 
nia órąz magazyny i po­
mieszczenia pomocnicze. 
Wykonawcą robót budowla 
no-montażowych jest Przed 
śiębibrstwo - Buddwnićtwa 
Komunalnego w Pucku, a 
robót instalacyjnych — Wo 
jewódzkie Przedsiębiorstwo 
Instalacji Sanitarnych. Nad 
zór techniczny sprawuje 
s p o ł e c z n i e inspektor 
kontroli technicznej inż. 
Franciszek Kopicki z Wej­
herowa. W s z y s t k i e  r o b o t y  e l e k t r y c z -
h ę  i r a d i o f o n i c z n e  w y k o n u j ą  
u c z n i o w i e  Z e s p o ł u  S z k ó ł  E l e k ­
t r y c z n y c h  w W e j h e r o w i e  p o d  
k i e r u n k i e m  n a u c z y c i e l a  z a w o ­
d u ,  S t a n i s ł a w a  K r a w c a .  P o l e  
g o l f o w e  i m a ł ą  a r c h i t e k t u r ę  
p r z y g o t u j e  d o  15 g r u d n i a  t u ­
t e j s z e -  P r z e d s i ę b i o r s t w o  G o s p o  
d a r k i  K o m u n a l n e j  i M i e s z k a ­
n i o w e j .  M o d e r n i z a c j i  p o d d a n a  
z o s t a n i e  r ó w n i e ż  u l i c a  W a ł o ­
w a  n a  o d c i n k u  T r a u t m a n a  — 
Ć e d r o n .  W p r a c a c h  p a r t y c y p o  

w a ć  b ę d ą  z a k ł a d y  p r a c y ,  k t ó  
r e  są u ż y t k o w n i k a m i  t e j  u l i ­
c y .  T y m  s a m y m  r o z w i ą z a n a  z o  
s t a n i e  w a ż n a  s p r a w a  w y g o d n e  
g o  d o j a z d u  d o  o ś r o d k a  s p o r ­
t o w e g o .  Z a k ł a d  E n e r g e t y c z n y  
i U r z ą d  T e l e k o m u n i k a c y j n y  
j u ż  d o s k o n a l e  w y w i ą z a ł y  s i ę  z 
t e g o  o b o w i ą z k u .  

Największe zainteresowa­
nie miejscowego społeczeń 
stwa wzbudza nowa kręgiel 
nia, która powstaje na 
miejscu starej, ręcznej,„po 
chodzącej jeszcze sprzed 
pierwszej wojny światowej. 

O b i e k t  w s t a n i e  s u r o w y m  
j e s t  j u ż  u k o ń c z o n y .  P r o j e k t a n  
t e m  s p e c j a l i s t y c z n y m  w e j h e -
r o w s k i e j  k r ę g i e l n i  j e s t  s a m  
p r e z e s  P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  K r ę  
g l a r s k i e g o ,  i n ż .  G r z e g o r z  C w o j  
d ż i ń s k i .  K r ę g i e l n i a  b ę d z i e  d w u  
t o r o w a  z a u t o m a t a m i  d o  u s t a  
w i a n i a  k r ę g l i ,  w z o r o w a n y m i  
n a  a u t o m a t a c h  s z w a j c a r s k i c h .  
W y k o n u j ą  j e  P o z n a ń s k i e  Z a ­
k ł a d y  S y s t e m ó w  A u t o m a t y k i  
„ M e r a "  w k o o p e r a c j i  z f i r m ą  
„ K a l i m e t "  w K a l i s z u .  Z a u t o  
m a t a m i  s p r z ę g n i ę t y  b ę d z i e  
t z w .  t o t a l i z a t o r ,  k t ó r y  w y ś w i e  
t l a  w y n i k i  i s u m u j e  j e .  

Prezes Gryfa Edward 
Rządkowski zapewnił nas, 
że oddanie centrum spor­
towo-rekreacyjnego (w tym 
i kręgielni) do użytku na­
stąpi pod koniec bież. ro­
ku — jeśli nie zawiodą 
wykonawcy. (r.os.) 

z przedstawicielami miej­
scowych władz politycz­
nych i działaczami związ­
ków zawodowych, odby­
w a  wycieczki po kra ju  
m. in. do Drezna, Lipska, 
Poczdamu . i Wittenberg L 

Inicjatorem całego przed 
sięwzięcia, którego walo­
r y  wychowawcze i pozna­
wcze trudno przecenili;, 
jest  ze strony polskiej za­
służony wejherowski peda 
gog prof. HUBERT SU­
CHECKI, pełniący za 
każdym razem obowiązki 
głównego opiekuna w y ­
prawy i tłumacza. 

W tym roku w Jliterbo­
gu na dwóch turnusach 
przebywało 230 dziewcząt 
i chłopców ze szkół w e j ­
herowskich (Zespół Szkół 
Samochodowych, Zespół 
Szkół Elektrycznych) i lę 
borskich (Zespół Szkół 
Budowlanych, Studium Wy 
(Jho wania Przedszkolnego) 
oraz członkowie koła 
ZSMP przy wejherowskim 
Zespole Opieki Zdrowo­
tnej.  ' ' • 

Dziewcząta zatrudnio­
ne były w fabryce Ga-
blona Neuheim przy pro­
dukcji biżuterii i ozdób z 
metalu, angażowały się 
jako kelnerki lub sprzeda 
wczynie w uspołecznio­
nych restauracjach i skle 
pach albo podejmowały 
pracę w domach pomocy 
społecznej. Chłopcy pra-

Konkurs plastyczny 
„Elbląg-80" 

K o n f r o n t a c j i  o s i ą g n i ę ć  t w ó r ­
c z y c h  w d z i e d z i n i e  p l a s t y k i  
o r a z  i c h  p u b l i c z n e j  p r e z e n t a c j i  
s ł u ż y ć  m a  III  W o j e w ó d z k i  
P r z e g l ą d  p l a s t y k i  A m a t o r s k i e j  
„ E l b l ą g  80". W p r z e g l ą d z i e  n i e  
m o g ą  b r a ć  u d z i a ł u  c z ł o n k o w i e  
Z P A P  o r a z  s t u d e n c i  i a b s o l ­
w e n c i  w y ż s z y c h  s z k ó ł  p l  a s t y c z -

P r a c e  o d o w o l n e j  t e c h n i c e  
i t e m a t y c e  r o z p a t r y w a n e  b ę d ą  
w t r z e c h  k a t e g o r i a c h :  m a ­
l a r s t w o ,  g r a f i k a  i, r y s u n e k .  W 
k a ż d e j  z k a t e g o r i i  p r z e d s t a w i ć  
m o ż n a  m a k s i m u m  5 p r a c .  W i n ­
n y  b y ć  o n e  o p r a w i o n e :  m a ­
l a r s t w o  w r a m k i  l u b  l i s t w y ,  
g r a f i k a  i r y s u n e k  — w p a s s e -
p a r t o u t  o r a z  z a o p a t r z o n e  n a  
o d w r o t n e j  s t r o n i e  w k a r t k ę  z a ­
w i e r a j ą c ą  t y t u ł  p r a c y  i t e c h ­
n i k ę  o r a z  i m i ę  i n a z w i s k o  
i a d r e s  a u t o r a .  

P r a c e  n a l e ż y  n a d s y ł a ć  l u b  
d o s t a r c z a ć  o s o b i ś c i e  d o  30 
w r z e ś n i a '  b r .  p o d  a d r e s :  W o ­
j e w ó d z k i  O ś r o d e k  K u l t u r y .  
E l b l ą g ,  u l .  G r u n w a l d z k a  31. W 
r a m a c h  p r z e g l ą d u  z o s t a n i e  z o r ­
g a n i z o w a n a  w y s t a w a  p r a c  n a ­
g r o d z o n y c h ,  w y r ó ż n i o n y c h  i 
z a k w a l i f i k o w a n y c h  d o  e k s p o ­
z y c j i .  A .  S c h .  

D r u ż y n y  p i ł k a r s k i e j  g d a ń ­
s k i e j  Jclaśy A r o z e g r a ł y  d r u g ą  
k o l e j k ę  r u n d y  j e s i e n n e j  s p o t  
k a ń  m i s t r z o w s k i c h  s e z o n u  
1980/81. O t o  w y n i k i :  G r u p a  I 
— W P T  G d y n i a  — U n i a  T c z e w  
3:3 (2:0), L Z S  P s z c z ó ł k i  — S z k u  

Rozmawiamy z pediatrą — Jadwigą Olejniczak 
Otrzymaliśmy list od 

małżonków M„ zamieszka 
łych w Wejherowie. Wyra  
żają oni w nim słowa 
wdzięczności wobec leka­
rza pediatry — Jadwigi 
Olejniczak, . która z nie­
zwykłą wręcz życzliwością 
i oddaniem leczyła ich syn 
ka. 

— Spełniłam tylko swój  
obowiązek — mówi. — W y  
szłam spod świetnej , ręki 
ordynatora — Danuty Wag 
ner, która wpoiła w e  mnie 
nade wszystko uczciwość 
i życzliwość wobec pacjen 
tów. 

Zastanawia mnie  jed­
no zdanie t listu czytelni­
ków, * którego wynika,  że 
rodzice s różnych subiek­
tywnych  powodów mogą 
nie chcie<6 oddać dziecka 
do  szpitala. 

— Pragnę panią uspo­
koić — x dzieckiem auto­

rów' listu, o którym pani 
wspomniała, nie było aż 
tak 'źle. Nie dziwię się za­
tem! 1? wbrew opinii dy­
żurnego lekarza zdecydo­
wali '  się kurować j e  w do­
my. Jeśli chodzi o kóńiecz 
ność hospitalizacji, to sto­
sujemy - przy ni ua. prokura-

poradnia „K" Zgłasza nam 
o urodzeniu dziecka, a 
my — to znaczy kolejno: 
położna, pielęgniarka i, ja, 
jesteśmy zobowiązane w 
ciągu miesiąca odwiedzić 
matkę i nowego obywate­
la. Są to wizyty nie zapo­
wiadane. Przeciętnie wizy 

Troska i życzliwość 
wobec pacjentów 

torski. Na szczęście zda­
rza się to rzadko. 

~r Kieru je  pani poradnią 
dziecięca ZOZ w dzielnicy 
Wejherowo — Smieehowo. 
Jaka jest ta praca? 

— Nasz rejon obejmuje 
1730 dzieci do piętnastego 
roku życia. Ważnym ogni­
w e m  w p r a #  są wizyty pa 
tfonackie. Wygląda to tak:  

tujemy 15 niemowląt ... 
miesiącu. Warto dodać, że 
każde dziecko do l roku 
życia musi być badane 6 

. razy. - . 
— Uchodzi pani za bar­

da» wymagającą... 
— To mobilizuje „moje" 

matki. Dzieci są na ogól 
zadbane i karmione wed­
ług zaleceń lekarza. Żeby 

j e s z c e  niektóre mamy nie 
przegrzewały swoich ma­
leństw. Choć trzeba przy­
znać, że matki na szczę­
ście porzuciły nylony i sty 
lony (sporadycznie są one 
jeszcze w modzie na wsi) 
i ubierają swoje dzieci w 
przewiewne trykoty, płó-
cienka, batysty i etaminy. 

— Csy pani doktor eheia 
łaby w jakie jś  sprawie za 
apelować  do społeczeń­
stwa? 

—' Chętnie. Obecnie pa­
nuje  infekc ja ,  wirusowa. 
Objawy:  nieżyt górnych 
dróg oddechowych, tempe­
ratura, wolne: stolce. Kto 
stwierdzi u 'siebie takie do 
legliwości, powinien zgło­
sić się do lekarza. A przy 
okazji przypominam: owo­
ce i warzywa należy bez­
względnie myć w przegoto 
wanej, g o r ą c e j  wodzie 
— no i dbać o czystość. 

(r. os.) 

n e r  W ł a d y s ł a w o w o  2:2 ' (1:0), 
C a r t u s i a  K a r t u z y  — L Z S  
Ł e b  c a  1:1 (0:1), L Z S  C h o c z e w o  
— O r l ę t a  R e d a  2:1 (1:0), L Z S  
Ł e b c z  — L Z S  C h o c z e w o  1:2 
(0:0), S z k u n e r  W ł a d y s ł a w o w o  
— L Z S  S ł a w o s z y n o  3:2 (1:1). 

1. C h o c z e w o  4:8 4—2 
3. S z k u n e r  3-1 5—4 

3 . - 4 .  W P T  G d y n i a  1:1 3—3 
U n i a  , T c z e w  1:1 3—3 

3. L Z S  P s z c z ó ł k i  1:1 2—2 
6. C a r t u s i a  1:1 1—l 
7. L Z S  Ł e b c z  1:3 2—3 
S. S ł a w o s z y n o  0:2 2—3 
9. O r l ę t a  R e d a  0:2 1—2 

10. K o g a  H e l  — — 
11. M R K S  II  — — 
12. R a d u n i a  — — 

G r u p a  I I  — K a s z u b i a  K o ­
ś c i e r z y n a  — L Z S  W i e l g ł o w y  
0:4 (0:2): L Z S  R a d o s t o w o  
W i e r z y c a  U S t a r o g a r d  0:1 
(0:1), L Z S  Z b l e w o  — W d a  C z a r  
n a  W o d a .  0:4 (0:1),. L Z S  K a l i ­
s k a  — L Z S  S m ę t o w o  1:4 (1:2), 
L Z S  G o d z i s z e w o  — M e w a  
G n i e w  1:0 (0:0), L Z S  W i e l g ł o ­
w y  _ L Z S  S m ę t o w o  6:0 (3:0), 
W d a  C z a r n a  W o d a  — L Z S  
C z a r n y l a s  0:6 (0:1), K a s z u b i a  
K o ś c i e r z y n a  — L Z S  R a d o s t o w o  
2:1. (1:1). 

T A B E L A  

1. W i e l g ł o w y  
2. C z a r n y l a s  
3. W i e r z y c a  H 
4. G o d z i s z e w o  

8. S m ę t o w o  
7. K a s z u b i a  z :z  z—a 
8. M e w a  G n i e w  6:2 0—1 
9. R a d o s t o w o  0:4 1—3 

10. K a l i s k a  0:2 1—4 
11. Z b l e w o  0:2 0—4 

(W.B.) 

W Y N I K I  S P O T K A Ń  „A** 
K L A S Y  W O J E W Ó D Z K I E J  

III  R U N D Y  

S T A N - M O R  S t a n o w o  — P o -
m o w i e c  I I  G r o n o w o  E l b l .  5:1 
(0:0). S o k ó ł  G ó r k i  — K w i d z y n  
— A g a t  J e g ł o w n i k  4:2 (2:0), 
S y r e n a  M ł y n a r y  — I s k r a  II 
M a l b o r k  4:4 (3:0), P o g o ń  G a r ­
d e j a  — P o w i ś l e  C z e r n i n  0:1 
(0:0), S o k ó ł  L i p o W i n a  — Ż u ł a ­
w y  N o w y  D w ó r  6:3 (4:2), Mle-
x e r  E l b l ą g  — B a r k a s  T o l k m i c  
k o  5:0 (3:0). 

T a b e l a  p o  III  r u n d z i e  
1. S T A N - M O R  5:1 9—4 
2. P o w i ś l e  5:1 7—5 
3. S o k ó ł  L i p .  4:2 7—4 
4. I s k r a  I I  4:2 8—6 
5. ż u ł a w y  4:2  9—8 
6. M l e x e r  3:1 5—0 
7. S o k ó ł  G . K .  3:3 7—7 
8. P o g o ń  2:4 6—4 
9. A g a t  2:4 7 - 8  

10. S y r e n a  1:5 6—10 
11. B a r k a s  1:5 1—10 
12. P o m o w i e c  0:4 3—9 

W Y N I K I  S P O T K A Ń  I R U N D Y  
„ B "  K L A S Y  W O J .  G R U P Y  II  

O l i m p i a  Ł ę g o w o  — S k r a  K a ń  
c z e w i c e  2:0, B ł ę k i t n i  S t a r e  P o ­
l e  — P r z e b ó j  S t o g i  6:2, P o g o ń  
P r a b u t y  — B ł y s k a w i c a  P o -
s t o l i n  4:1. D e l t a  M i ł o r a d z  — 
P i a s t  R o z a  l n y  2:0, R e l a x  R y j e  
w o  — R o d ł o  T r z c i a n o  9:5, R u c h  
G o ś c i s z e w o  — Z j e d n o c z e n i  

T a b e l a  p o  t r u n d z i e  
1. R e l a x  2:0 9—5 
2.. B ł ę k i t n i  i 2:0 6—2 
3. Z j e d n o c z e n i  2:0 5—1 
4. P o g o ń  2:0 4—1 
5. D e l t a  2:0 3—0 
6. O l i m p i a  3:0 : 2—0 
7. S k r a  0:2 0—2 
8. B ł y s k a w i c a  0:2 1—4 
9. P i a s t  0:2 0—3 

10. R o d ł o  - 0:2 5—9 
11. P r z e b ó j  0:2 2—6 
12. R u c h  0:2 1 - 5  

cowali w państwowych 
gospodarstwach rolnych, 
min.  w miejscowościach: 
Marzahna, Blonsdorf . i 
Langenlipsdorf, zdobywa­
j ą c  uznanie za dobre przy 
gotowanie zawodowe, ja­
kie zapewniły im macie­
rzyste szkoły. . 

O wizycie i pracy mło­
dych Polaków w NRD 
umieścił wiele bardzo 
przychylnych opinii miej 
scowy organ SED, „Mar-
kische Volksstimme". W 
jednym z numerów uka­
zał się wywiad z niektó­
rymi uczniami, wejherow-
skimi i lęborskimi, m. in. 
z Ewą Gołębiowską, Mar­
kiem Klewerem, Jadwigą 
Baran i Andrzejem Sa­
dowskim, którzy podzię­
kowali za gośęinę j opo­
wiedzieli czytelnikom o 
tym, ile pożytecznych rze­
czy nauczyli s ię  oni i ich 
koledzy, uatrakcyjniając 
swoje  wakacje  i pozysku 
jąć  nowych przyjaciół. 

(r.os.) 

D I A K U  
COS MIŁEGO 

G D A Ń S K  T e a t r  „ W y b r z e ż e " ,  
I w o n a ,  k s i ę ż n i c z k a  B u r g u n d a ,  
g .  19. 
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( w o j .  g d a ń s k i e )  

C Z A R N A  W O D A ,  W d a ,  L o ­
k a t o r ,  f r . ,  o d  18 1. 

D Z I E R Z Ą Ż N O ,  B ó r ,  I d ź  d o  
m a m y .  t a t a  p r a c u j e ,  f r . ,  o d  18 
l a t ;  Szansa,  pol . ,  o d  15 1. 

G N I E W ,  P i o n i e r ,  O j c i e c  k r ó -
l o w e j .  i p o l . ;  R y z y k a n t .  U S A ,  

HEL, W i c h e r ,  J a  j u ż  b ę d ę  
g r z e c z n y  d z i a d k u ,  c z e c h ,  o d  
12 1., g .  17; I m p e r i u m  n a m i ę t  
n o ś c i ,  j a p . ,  o d  18 1., g .  19.30. 

J A S T A R N I A .  Ż e g l a r z ,  U c i e c z  
k a  n a  A t e n ę ,  a n g . ,  o d  15 1.; 
Z p o d n i e s i o n y m  c z o ł e m  U S A ,  
o d  15 1.; D z i e c i  w ś r ó d  p i r a ­
t ó w .  j a p .  

K A R T U Z Y  K a s z u b ,  G o d z i n y  
g r o z y ,  a n g . .  o d  15 1.; R ó j ,  
U S A , Cd 12 1. 

K O Ś C I E R Z Y N A ,  R u s a ł k a ,  
Z a b i t y  n a  ś m i e r ć ,  U S A ,  o d  15 

N A D O L E  M e g a w a t ,  R e w o l ­
w e r  „ P y t h o n - 3 5 7 " ,  f r . ,  o d  15 1. 

P E L P L I N  W i e r z y c a ,  I d e a l n a  
p a r a ,  U S A ,  o d  15 1.: P o d r ó ż  
k 6 t a  w b u t a c h ,  j a p .  

P R Z Y W I D Z ,  Ś w i t e ź .  A l e  k i ­
n o ! ,  U S A ,  o d  15.1.; Z o r r o ,  w ł .  

P U C K ,  M e w a ,  S t r a c h  n a  
w r ó b l e  ,USA.  o d  18 1.; P r z y ­
b y w a  j e ź d z i e c ,  U S A ,  o d  15 1.; 

P R U S Z C Z ,  K r a k u s ,  C h i ń s k i  
s y n d r o m ,  U S A ,  o d  15 1.; g .  

R E D A ,  Z a c i s z e .  M r o c z n y  
p r z e d m i o t  p o ż ą d a n i a ,  f r . ,  o d  
18 1.; G d z i e  j e s t  g e n e r a ł ,  p o l .  

S I E R A K O W I C E ,  L e c h .  Z a ­
b a w k a ,  f r . ,  o d  12 1.; P r z y g o d y  
m a ł p k i  N u k i ,  r a d ź .  

S K A R S Z E W Y .  O d r o d z e n i e ,  
P r o m  d o  S z w e c j i ,  p o l . ,  o d  15 
l a t ,  M o t o d r a m a ,  p o l .  

S T A R O G A R D  S o k ó ł ,  R a f f e r  
t y  i d z i e w c z y n y ,  U S A ,  o d  15 
l a t ;  P r z y g o d y  C a l i n e c z k i .  j a p .  
S p u t n i k ,  H a l o  S z p i c b r ó d k a ,  
po l . ,  o d  15 1.; S a m i  s w o i ,  p o l .  

T C Z E W ,  W i s ł a  B ł ę k i t n a  p ł e t  
w a ,  a u s t r a l . ,  g .  16; R e w o l w e r ,  
w ł . ,  o d  18 1., g .  18. 20. 

W E J H E R O W O ,  Ś w i t ,  P r z y g o  
d y  C a l i n e c z k i ,  j a p . ,  g .  16; G o ­
r ą c e  p o l o w a n i e ,  j a p . ,  o d  15 1., 
g .  18 20. 

W Ł A D Y S Ł A W O W O .  A l b a ­
t r o s ,  D z i e c i  w ś r ó d  p i r a t ó w ,  
j a p . ;  O d  s i e d m i u  w z w y ż ,  U S A ,  

( w o j .  e l b l ą s k i e )  

E L B L Ą G ,  S y r e n a ,  O r k i e s t r a  
K l u b u  S a m o t n y c h  S e r c  s i e r ­
ż a n t a  P e p p e r a ,  o d  12 1.; G o ­
r ą c z k a  s o b o t n i e j  n o c y .  U S A ,  
o d  15 1. S w i a t o w i t ,  D z i e d z i c t ­
w o ,  a n g . ,  o d  18 1.; P o c a ł u n k i  
z H o n g k o n g u ,  f r . ,  o d  12 1. 

M A L B O R K ,  C a p i t o l ,  L o t  n a d  
k u k u ł c z y m  g n i a z d e m .  U S A ,  o d  
18 1.; J e n n y  i T o b y  w ś r ó d  d z i ­
k i c h  z w i e r z ą t ,  U S A .  K l u b o w e ,  
J e s i e n n a  s o n a t a ,  s z w e d z . ,  o d  
15 1.; H o p  i j e s t  m a ł p o l u d ,  
c z e c h . ,  o d  12 1. 

B R A N I E W O .  D a r ,  C h i ń s k i  
s y n d r o m ,  U S A ,  o d  15 1.; J e s i e ń  
n e  d z w o n y ,  r a d ź .  

F R O M B O R K ,  F r e g a t a ,  P o l i c j a  
d z i ę k u j e  w ł  o d  18 1. 

D Z I E R Z G O Ń .  P r z y j a ź ń ,  B r a t  
k a t a ,  N R D ,  o d  12 1.; I d e a l n a  
p a r a .  U S A ,  o d  15 1. 

G A R D E J A  W a r s ,  O s t a t n i  p o  
c i ą g  z G u n  Hilł, U S A ,  o d  15 
1,; 12 p r a c  A s t e r i x a ,  f r .  
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